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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

i  Estonjl
T \LL1N , (Pat'. 0*K  ''am’ Polski.'

todzie pwlw tuliK ©puś^iiy Tallin, h^nn- 
lie przez posła RzeczypśGP0 ^*'-!  ̂’f/.e- 
sm jckiogo, attache wojsk o w ego I '-'fei-- 
cha oraz oficerów marynarki 'estońska.) 
z kom a liderem Grenzem na czele.

Włoscy żołnierze Jedą 
do Afryki

PARYŻ, (Pat). „Echo de Parisil za­
mieszcza \vyvGad z Mussolinim. Musso- 
lini oświadczył m. in., że należy zapylać, 
czy  t o rop a godna jest jeszcze spełniać 
w świecił roli; koftoiiizaryjnią, która w 
ciągu wiek ów stanowiła o jej wielkości. 
JeżeiJi Luropa nie jest już tego- godna, to 
wybiła godzina jej upadku.

Czy Liga Narodów została stworzona 
celem stwierdzania tego właśnie upadku, 
czy Liga Narodów b idzie trybunałem, 
Przed który irruirzy.ni i narody zacofane 
pozYu-ać h.;d:j wielkie narody, które zre 
woluc jonizuw jły  świat i przekształciły 
ludzkość? Czy Liga Narodów stanie sic 
parlamentem, w którym Luropa zginie 
wobec prawa liczby.

W łochy imają pewność, że potrafią 
narziucić swa wolą, przyczem powołał 
się na przekład pracy kolonizaci jnej w
Libji.

W zakończeniu wywiadu no zapyta- 
ni< dziennikarza-, czy minio sprawę abi 
synską utrzymanie niepodległości Au- 
Sfcrji po/ustanie w dalszym ciągu czynni 
kiem domilnującym w poldyce włoskiej, 
Mussolini odpowiedział twierdząco. Zre­
sztą czyny znaczą \ .ęcej niż słow a W 
końcu sierpnia będą wieilkie manewry 
armji w łoskiej w północnych W łoszech, 
w których weźmie udział 500.000 żołnie 
rzy. W październiku 1.000.000 W ło­
chów' znajdować się będzie pod bronią.

W ywiad zakończył Mussolini: Nic
boje się nikogo!

120.000 wlochów ,
przetransportowzno już 

do Ablsynji
KAIR, (Pat). W edle v inrngodnyeli 

źródeł, prze/ kanał Suesk1 przełranspor 
tow ano dotychczas 120.000 W łochów, a 
10.000 znajduje się w drodze,

POSEŁ WŁOSKI PROTESTUJE
PRZECIW KO PRZEMÓWIENIU 

CESARZA.
RZf M (Pał). Poseł włoski w Addis 

Abebie złożył w abisyńskiem m.nister- 
stw ie spraw zagranicznych ostry protest 
przeciwko przemówieniu cesarza alnsj ń 
skieigo a#. parlamencie. Poseł włoski za­
strzegł się, że zakomunikuje rządom i abi 
syiiskiem u dalsze decyzje swego rządu.

Zatarg 
. . . " —  - nuingnlski
LONDYN, (Pat)' Agencja Reutera do 

nosi z. Dajrenu: Zatarg m iędzy państ­
wem mandżtmśkieiu, popieranem przez 
Japonję i Mongotją przybiera groźniej­
szy obrót,

Ai ni ja Kwantungu wystosowała do 
Mongoł ji prawdziwe ultimatum, fiświąd 
czając, że callkowicie popiera stanowi 
skó Maudżurji v, (ostatnimi zatargu gran: 
cznym. Minio ż<, Mon«l(>ija zgadza sio na 
roz'W aiżenic przez specjalną komisję tego 
zatargu, w uihimatum armja kwautuu- 
ska zapowiada, /..e siłą usunje w vjska 
mongolskie z. okręgów pogranicznych

powracają

Abisynia nie zgodzi się ani na prote­
ktorat, ani na mandat wioski

LONDYN, (Pat). W  wywiadzie z 
przedstawicielem agencji Reutera ce­
sarz abisyński ośwładezyS, co następuje: 
l ważant za niezbędne podać no wiado­
mości w sposob kategoryczny nasz za 
miar odrzucenia jakiegokolwiek rozwią  
zania konfliktu, któryby przewidywał 
protektorat bądź mandat w toski, ezy in­

ny, niszczący niepodległość, suw cren 
ność i wolność naszego narodu.

URSYNJA ZAMAWIA SZABLE 
W  JAPONJI.

I. ( 'Y [ . 'i V  (Pat.) Agencja R em cra donosi, że  
izba. handlow a w Osaka otrzym ała pow ażne 
zamówienie na szable d la Abisynji.

Watykan protestuje
przeciwko ostatnm zsrządzeeieia Rzeszy

BERLIN, (Pat). W urzędzie spraw za 
“runicznych złożona została nota prote­
stacyjna W atykann.

Tekst noty nie został podany do wia 
domośei publicznej, jak również nie- po 
dano taktu jej złożenia. W edle nienrzę- 
dmvo.j informacji, w noeie tej w dobił
niij f‘M‘m?o złożono prolcsl ,>. ,a:i 1 v, K i l  V,
statnim zarządzeniom rządu Bzeszy w 
stosunku do duehowieństw a katoliekie 
go w Niemczech.

Nota wskazuje m. in. na tc punkty, 
które uważa za naruszenie postanowień  
konkoidatu z Rzeszą, wyliczając ograni 
czcnie sv obody działania orgaiuzaeyj

młodzieży katolickiej, dalej pozbaw ienie 
duchowieństwa katolb kiego wolności 
nauczania oraz wymienia przeprowadzę 
nic ustawy sterylizacyjncj.

NARADA BISKUPÓW.
tłi.WłM-N, (Pat). W Futdzie odbywa 

się obecnie konfereneja bisknpów kato­
lickich. Na konfereneji tej opracowuje 
się odezwę w związku z ostatnieini wy­
stąpieniam i rządu Rzeszy przeciwko du­
chów ieństwu. Odezw a ta ma być odczj - 
tana z ambon kościołów katolickich Rze­
szy.

7E LE?. O D  W ŁASN. K O R E S P . Z  WAR S Z A W Y

Dwulicowa gra endecji
Jak wiadomo, str. Naród, ogłosiło  

abstynencję wyborczą. Tym< zasem, jak 
słychać, władze naczelne tej partji zwro 
city' się do swoich oddziałów prowincjo 
nalnyeh z pytaniem, czy i jakie istnieją 
możliwości przeprowadzenia na prov in 
. ji swoieh kandydatów.

Jak widać więc. endecy rzucili dema 
gogiczne hasło abstynencji, z drugiej zaś 
strony usiłują wejść do Sejmu za pośred 
nietwem różnych organizacyj. Jest* to 
więc gra dwulicowa i b. eharakterystycz 
■a dla ntetod działania tej partii.

Agencja „Is\ra“ zwróciła isię do b. 
posła z Wy /.wolenia p. W acława Lypace 
wicza z prosdią o wy jaśnienie jego stano 
wiska na ostatnim kongresie Stron. Lu­
dowego.

Na pytanie dlaczego głosował prze­
ciw uchwale kongresu dotyczącej absty 
neacji wyborczej p. L \ pacewicz odpo- 
w iedział:

Umiem być sani swego zdania. \  że 
uchwała kongresu wydawała mi się błę­
dem politycznym, uważałem za .swój 
obowiązek dać wyraz łenwi zdaniu 
wbrew .'/ekoinrj jednomyślności kongre 
-Sil.

Uchwal' kongresu Ip. Lypacewicz u- 
waża za błląjd polityczny dlatego. \e jest 
to —  jego zdanieip ■ - dobrowolne zrze­
czenie się tych praw politycznymi jakie 
pozostały drobnemu rolnikowi. co 
zmniejszy m ożliwość .obrony interesów

wsi. Przedstawiciele robotników mogą 
wejść do Sejmu z ramienia związków za 
wmdowych. Chadecy i narodowcy wejdą 
jako niezależni działacze .samorządowi. 
Jedynie Liniowcy boną radyk ilnie w y- 
ktuczeni z. Sejmu.

Zdaniem p Lypa-cewicza Liniowcy 
powinni stanąć do wyborów i innej dro­
gi nie widzi.

Co do sam ego przebiegu kongresu to 
p. Łypać* wic/. twierdzi, że ostatni kon­
gres był niemyte i wolności demokraty 
eznej było na nim dużo mniej niż w 
ostatnim Sejmie.

—  Pozwolono wprawdzie mówił
lednemu z mówców opozycyjnych  

przemawiać przez kilka niiinił ale 
wśród hałasu, krzyku i pogróżek. Poza- 
Iom delegaci byli mylnie poinform owa­
ni przez referenta p. Rataja eo do szcze 
gotów Ordyoaeji Wyborczej.

Konkurs na rozplanowanie Zułowa
Komitet odbudowy Zułowa przystą 

pił jniż do swoich prac. Po zasięgnięciu  
opmji konserw atorów  , p owiano w iono roz 
pisać konkurs zamknięty na ostateczne 
ro/plaimw anie Zułowa.

M z w ią z k u  z o g ło s z o n y m  k o n k u r s e m

19 b m. w Zułowie baw iła wycieczka 
członków sądu konkursowego.

W skład sądu konkuisow ego wcho­
dzi kilka osóli, a przewodnie/s mu min 
Kością tkowski.

NIEMY KONGRES
1 i  pos. „wyzwu!:niaM Łypacewicz o taktyce Stron. Ludowego

Mobilizacja wojsk w  W łoszech ostatnio v. znio 
gła sit; na tyle, że niem al codziennie w yjeżdżają 
do Afryki w schodniej coraz nowe stldzia’y. 
O rganizacje młodzieży faszystow skiej, Ba ‘la, 
biorą udział w tej akcji i asystu ją  przy wymaję 

żołnierz wioski na znak pożegnania całuje 
sztandar jednego z oddziałów Balilla.

Młodzież z z^gnntcy 
u p. min. Decka

WARSZAWA, (Pat). 19 lipca o godz. 
17 minister spraw zagranicznych Beck 
przyjął delegację młodzieży polskiej z 
zagranicy', przybyłej na zlot do Warsza 
wy.

Delegację prowadził pan Kawalec, 
wiceprezes biura świalo-wogo Polaków z 
zagranicy.

Przedstawiciele młodzieży wręczyli 
panu ministrów i srebrną plakietę pamiąt 
kow ą.

O tazsło  Ą  je ż  rozporządzenie
0 k la s y l i t a c j f  g runtów  dla podatku

grantowego
WARSZAWA. (Pal.) W D zienniku lU.taw 

Nr. 02 opublikow ane zostało rozpoiządzcnie mi 
n is tra  .skarlni z dnia 1 "2 A 11 r b. wydane w po­
rozum ieniu z niinistranni rolnictw a i spraw we­
w nętrznych w spraw ie w ykonania ustawy o k la­
syfikacji gruntów dla podatku  gruntowego.

Nona fala antyse­
mityzmu w Niemczech
KSIĘGARZE ŻYDZI R Ę D \ MOULI

SPRZEDAWAĆ TYLKO DZIEŁA 
ŻYDOWSKIE.

ItKKI.IN, (Pat.) Jak  słyebać w naib liż-zej 
przyszłości m a być zorgan izor »na ukcia, eclejm 
uszczuplenia interesów  żydów  sieli w dziedzinie 
księgarstw a.

księgarzom  i wsdr.wrnm aryjskiego porbo- 
d/.enia zabroniona ma byc w spółpraca z !_się- 
garzaini .i w ydawcanii peolm dzenia inearc jskie- 
go. Księgarze żyito" wy I »'dą mogK wydawać
1 sprzedaw ać iislynie deieła autorów  żydów 
sk/uh.

(H.RANIGZEME DLA ŻYDOWSKU H 
KAW IARNI.

H hłtl.lN . (Pat.) Now y prezydent polie i ber- 
piiskiej hr. H eildorf ogłosił dziś rozporządzenie, 
k te re io  n iie  i u stanaw ia Gę tak zwaną godzinę 
po licy jną  d la  w szystkich żydowskich kaw «n.. 
w i kręgu berliń sk im , Po iej godzinie, k óra 
razn aezen o  na ltł-tą, kaw iarnie tc bydą zamy 
kane. Rozporządzenie obow iązyw ać będzie od 
,20—28.Y1I.

W uzasadnieniu powiedztr.no że r u.porzadze 
nie w ydane zostało w inłeresii spiołaaju i porz;xl 
ku publicznego o raz  fd e in  niedopuszczenia do 
dalszych niepożądanych iłeir.znislraei j
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MANIFESTACJE
a n t y d e k r e t o w e  # f  P a r / ą n
Urzędnicy państwowi, kolejowcy, pn-jownfcy monopolu i inni, oraz kom­

batanci protestują przeciwko oszczędnościowej 3KCji rządu

p n ą  itfio r& Z a ,‘:(n 'c m .

BÓLACH 
GŁOWY

DSOJE SIĘ 'ROSZKI

SZCC&KA*
LAB. FARMACEUTVCZNE.POlLABOP-WABSZAW»

PARYŻ. (Pat.) W ęanrajszc m anifestacje  w o- 
kn lie j' I*hf.*u O pery zgrom adziły, według oLrfi- 
*■*611 o rganizatorów  dem onstracji, około  50 090 
osób  podczas gdy p re fek tu ra  policji określa 
liczbę m anifestantów  na 12.000  osób.

M anifestacje trw ały  2.5 godziny, mimo, iż 
po lic ja  kilkaknotnie intcrw enjow ata. usiłu jąc roz 
p rószyć większe grupy m anifestantów . W d e ­
m onstrac ji wzięli udział nietylko urzędnicy pań 
stw ow i, a le  także i kolejarze, pracow nicy m ono 

, polu  tytoniowego, pracow nicy kolejki podziem ­
n e j 1 ł. p.

Dzięki silnym  oddziałom  polieji jak ie  zm o­
bilizow ano w okolicy P lacu Opery, nie doszło 
do  większych Incydentów. Pierw sze starc ia  wy 
darzyły się na rogu bulw aru  H ausm anna, gdzie 
ares?'owaiM> około 10 osób. M anifestanci w zno­
sili jednak w dalszym ciągu okrzyki przeciw  rzą 
Ifflowi dom agając się dym isji prcm jera  Lavala 
i śpiew ali m iędzynarodów kę.

N astąpiła w tedy szarża, gw ardjl repub likań­
sk ie j, k tó ra  odpierała m anifestantów , p rzep ro ­
w adzając wiefle aresztow ań Polic ja  um ieszczała 
aresztow anych w’ pociągach policyjnych i- ikIwo- 
eila  ich do pobliskich kom tsarjatów , gdzie za­
trzym ano ich k ilka godzin, względnie do rana ,

W tym  sam ym  czasie doszło na. Avcnue 
d e  1'Opera d<i innego s ta rc ia  z pnlieją, ale głów­
n a  m asa m anifestantów  w dalszym  ciągli u s i­
łow ała przedostać się na plac Opery od strony  
Dul w aru H ausm anna1. Policja o d p arła  jednak , 
m anifestantów , którzy około giMziny 20  zaczęli 
się  rozchodzić.

W edług „Petit J tu irna l’ ogólny bilans m ani 
fastaejl m ożna wyrazić w ten sposób: 0  potie.ian 

.tów ' i 20  m anifestantów  odniosły rany , areszto  
w *nn przeszło 1.200  osób.

PARYŻ. (Pat.) Wr czasie w czorajszej m an ife ­
s tac ji aresztow ano ogółem 1.537 osób Obi cnie 
prow adzone jest dochodzenie.

, PARYŻ. (Pat.) W edług kom unikatu  agencji 
Havasa. w ydanego dziś wiecziorcm, ogólna liczba 
aresztow anych w dniu  w czorajszym  m nnifestan 
tów  wynosi 2.000  osób. 9 osób zatrzym ano w 
areszcie. 18 cudzoziemców' czeka w lokalach pre 
pfe& T* ^ K ^ j j t t k i e  zos/ąna
siedzą za ob rłg i i op ó r władzy.

PARYŻ. (Pat.) Spośród aresztow anych za u- 
dz a ł we w czorajszych m anifestacjach na placu 
Opery zatrzymania dotychczas 8 osób Wszyscy 
zlwidnieni b id ą  musieli w ytłum aczyć się wobec 
w ładz za udzi 1 w zakazanej m anifestacji.

i n w a l i d z i  p r o t e s t u j ą .
PARYŻ. (PaJ ) Z arzad u n ji narodow ej inwa- 

liftów w ojennych postanow i! zorganizow ać ma- 
*vlfes'ację p re tes/acy jną  i poprzeć akcję- konfe­
deracji narodow ej byłych kom bataiifó r przeciw  
tlekrcSom oszczędnoś*ioavym

KOM BiTANUl PODZIELILI SIĘ NA 
DWA OIJOZY.

PYRYŻ. (Pat.) Un ja narodiowa byłych kom 
batantów  ogłosiła kom unikat w zyw ający swycli 
członków  do pow strzym ania się  od udziału w 
znatnifestacjarłi, organiizowamycli przez konfe­
derac ję  narodow a byłych kom ha lani ów' Tu 
decyzja jest w ynikieni ostatn ich  zajść na terenie 
ha ll B ullier o raz  spow odu przyjęcia, do konfe­
deracji stow arzyszen ia  republikańskiego byłych 
KOmbutan/ów k ló ra  grupu je  elem enty kom uni­
styczne. Zarzuci uo ji narodow ej b.kom batantów  
zapow iada rów nież złożenie na ogólnem  zeb ra ­
n iu  rady  te j o rgan izacji w niosku zm ierzającego 
do w ystąpienia z konfederacji.

Niepokoj wśród radykałów Wiadomości z Kowna
PARYŻ, Ddkirly <>sz.cządix>ś-

ciowp fzącKi w ywotnh p iw ne zunie|po'ko 
jenie wśród (lepu Iow unycli radykalnych. 
Kilkunastu dejputowainych tej gruipy ze­
brało się v\ kuluarach Izlby w celu zasla 
nowienia się mad tom, czy należy zwołać 
ogólne zebranie parlament u. by omówić

ddkrete oszczędnościowe. Jednakże takie 
zebranie nieprędko bodzie mogło się od 
być. ponieważ wielu deputowanych roz­
jechało .się do swoich okręgów, mni zno 
v> u wyjechali na wakacje. Deputowany 
radykalny Catalan złożył już interpela­
cję w sprawie dekretów rządowych.

P. Marszałkowa Piłsudska z córkami
w 3ikiliszkach

W czoraj rano pociągiem jmśpiesznym  
p rzjb jła  do W ilna wraz z córkami 
W andą i Jadwigą p. Marszałkowa P ił­
sudska.

Na dworcu p. Marszałków ą powitali: 
wojewoda w ileński Jaszezoll- płk. Przy- 
jalkowski i Pakosz, starosta grodzki

W ielowieyski i inni.
fk Marszałkowa po krótkim pobycie 

w YY Unie, gdzie odw iedziła kościół ,śv.. 
1 eresy, w którym spoczywają: Urna z 
Sercem Marszałka oraz prochy Jego 
Matki. <>djecłiuła do Pikiliszek.

NAJWILKSZA HURTOWNIA g g (( f . 4 .
W iln o , u l. Z a w a ln a  Nr. 13. T e l. SOI. K o n to  c z e k o w e  P .K .O - 80.211

HURTOWY SKŁRD PAPIERU i MRTERJflLÓW PIŚMIENNYCH ORAZ WLRSNfl 
WYTWÓRNIA ZESZYTÓW i WYROBÓW INTROLIGATORSKICH 

P O L E C A :
P A P I F B Y  k a n c e la ry jn e ,  l i s to w e , r y s u n k o w e ,  d ru k o w e , p  % 7“1 F P Y  
r  M r  Ł IY  ■ p a k o w e , p e rg a m in o w e , b r y s to le ,  k a r to n y  i in . ■ ł  I Ł s \  ■

MATERJAŁY PIŚMIENNE. — PRZYBORY KANCELARYJNE i SZKOLNE
WYPOBY INTROLIGATORSKIE: księgi rachunkow e i buchalteryjne, teki rozdzielcze, 

skoroszyty, teczki, zeszyty, bruljony, notesy, kw itarjusze i t. d.
CFNY NISKIE—■ lUWMIY I II tJL.LT oł.lvjc/

,.NIESŁUSZNIE Z YPOMMANA JDEA“.
Artykuł Testisa który ipod pow yż­

szym tytułem ukazał się w „Kurjerze 
W ileńskim" dnia 12 b. m. został niemal 
in extenso przedrukowany przez „Lie- 
tuvos Aidas".

Dziennik litewski żadnych komenta­
rzy od siebie nie dodaje

Z M N IE JS Z E N IE  KAR NEUMANNOAACOM.

Prezydent Państw a darow ał karę skazanem u 
w  spraw ie Neum nnna. Sassa i i7t, Schni idertito- 
wi. Jednocześnie zmniejszył Prezydent Farę 
m ieszkańcow i K łajpedy Johnke który został 
skazany na trzy la ta  ciężki eg*, w ięzienia z po 
zbaw ieniem  praw . O becnie w ypadnie Johnke sJe 
dzieć w więzieniu jeszcze 4 m iesiące a p raw a 
m ienia i stanu  zachowa.

MlZYTA KLOTY ŁOTEW SKIEJ 
YV KLAJPEDZIJ

Na poezątku przyszłego m iesiąca m a zaw i­
nił* de portu  kłujpedzkiegu łotew ska tlo ta  w o­
jem ,a. Zatrzym a się ona  w p*»rcie kłajpedzkim  
od 4 do 5 dni. Pozatem  przew idziane są wizyty 
statków  waęieanych kilku inny l>li państw.

TOPIEN IE ..(H LLIG A M ZM l ■.
Jak wiadomo, sądy  iw y m im a ją  o b c  ilie bar­

dziej astr* niż do tąd  kary  za wszczynanie awan 
tur, bójek i t. p. w ykroczenia W iych dniach 
zam ieszkały w Kuwnfc U rbonas został skazany 
na 1 rok więzienia za udział w buice.

. .OSTSEE BEOBACH TER‘ ZMIENIA NAZW Ę
Od dn. 20 b m  zostało zaw ieszone 'w d a ­

wanie w Kłajpedzie dziennika niem ieckiego 
„•Owtsee. B cobaehter“ . Zam iast zuw ieszom go 
dziennika, w ydaw any b ęd z ie  dzionn.k p t. ,.Me- 
HK'k‘t' lieobaiyhter**.

W hałdzie Marszalkowi
KRAKÓW, (Pat.) Geletn złożenia botdn Mar 

szałkow i .Piłsudskiemu przybyła dziś do K ra­
kow a d ruga g rupa urzędników  prezydjum  ady 
m m istrów  w  liczbie 50 osób Pozatem  pocią­
gami popul.irnem i z Łunińca, Bydgoszczy i San 
dom ierza p rzy jechało  przeszło 1.400 osób P rzy­
była również delegacja Sti p. p. ze -Stryja i em i­
granci gruzińscy z. W arszaw y Żołnierze 53 p. p 
.złożyli w kopili piękną alabastrowi] trum nę. 
Również Gruzini przyw ieźli u rnę  z ziemią. Po 
złożeń i u hołdu w kryp-c-ie na W aw elu, uczest­
nicy wycieczek sypali li opiec na uSow.ińcn

ZIEMIA Z POD UERDUN.
PARYŻ. (Pal ) W  ćniu dzisiejszym  na  cm en­

tarzu  słynnego forlu  D ouaum ont pod Verdun 
zaorano w uroczysty sposób ziemię na- kopiec 
M arszalka P iłsudskiego honorow ego obyw atela

m iasta Verdnn. -Uroczystość zorganizow ało l wa 
przyjació ł Polski oraz (w rozm nienie polsko- 
trancusk ie  i stow arzyszenie przyjació ł Francji 
w- Polsce.

KOPEPETYCYJ, LEKCYJ
w  n k r u i i  o a  I— V I I  K lasy o i " »  i : .*m  
za w s z y s t k i c h  p r z e ć f l i  I o s
(łpec ja ln o lć : polrkt, m ał*ir« , yk« i bzyka)
ud z l a ł a  były "lauczyclal Blmnazl uin 
W aiaaki ( b o m u  Poatępy w bauc • I w yal- 

k pofl iw is t i c ją .  b n  u * i  T | i m
tUllno, ul. Krdlawska 7/2, m. 18.

Znaczno ulgi dla ubezpieczonycii w P. Z. U. W.

Podaję  do w iadom ości Szanow nej K lienteli, ze z dn iem  20 lipca r. b. wyjeżdżam 
zagran icę, celem  pog łęb ien ia  wiedzy fachow ej w wyższej szkole zawodowej.

Z pow ażaniem  W . DOW GIAŁŁO
właściciel Zakładu Krawieckiego

_________________________    Wilno, Świętojańska t>.

Skauci zagraniczni w Warszawie
. m i

YY YRSZAYYrA, (Pnl). Powszechny za 
khul Ubezpieczeń YY za jem ny eli przyłą 
czająi się ilo ogólnej akeji -oddłużenio­
wej, wszczętej przez rząd, wystąpił z ini 
cjatywą udzielenia daleko idąeyeh ulg 
ubezpioezonym. którzy zalegają z oplalą 
składek za lata ubiegłe z tytułu przy .nu 
sowego ubezpieczenia od ognia budowli 
i ruchomości rolnych.

O f.Ó L N A  K YY O TA  P R Z Y Z N A N Y C H  
I LU WYRAŻA SIĘ CYFRĄ OKOŁO 

ZŁ. 32.000.000.
U Igi te obejmują 70 proc. wszystkich  

zaległych składek za lała ubiegłe do ro 
ku 1933 wiaeznii i PRZYSŁDUUJĄ ZA­
SADNICZO YY SZYSTKIM l  BEZPIE- 
CZONYM, KTÓRZY OPŁACAĆ BĘDĄ  
TERMINOYY O SKŁADKI BIEŻĄCE. 
Umorzone zaległości rozłożone będą na 
trzy lata: 1935. 30 i 37. Jednocześni! u- 
niorzone będą odsetki zwłoki od należ­
ności po dzien 1 lipea r. b.

Oceniając szczególnie ciężkie warun­
ki rolnictwa w okresie przednówkowym. 
P/UYY. postanov.il narazić nie w ycofy­
wać /. urzędów gminnych rejestrów  
składki za 1935 t .  i  nie p r z e k a z y w a ć  o-

Jędrzejowska ponownie mistrzem

becnic do egzekucji należności pierwszej 
raty. Obecnie taryfa obniżona jest o bil 
sko 40 proc. w stosunku do 1920 r. za 
ubezpieczenie od ognia buuowb w iej­
skich oraz obniżono szacunek budowli 
do 40-kilka proc. Dzięki temu suma prze 
eiętnej rocznej składki otl budowli w iej 
skiej obniżona została do zł. 8.60 wobec 
17.43 w '930 r.

 oOo-----

Kslążs Yorku 
przybędzie do Rumunji

BUK ARESZT, (Pat). „Adverul” do­
nosi, to. wkrótce ma przybyć do Rumunji 
w misji oficjalnej książę Yorku.

Niszcząca, burza gradowa 
w pow. suwalskim

BI AŁYSTOK. (Pat.) Bui za gradow a jak a  oneg 
d a j [frreJtisłlB nad pmwia/eni suw alskim  w yrzą­
dziła w ielkie szkody w. ziisiewaeh YV niektńryeli 
wsia.eli /a s ic u y  zniszczone zras/ały w 100°/#. S tra ­
ty w yrządzone przez burzę sięgają zgńrą zł.
I OO.flÓO.

Giełda warszawska
D olar 5.25 3/4 do 5,26. Rubel 4,70 d-o 4,71. 

D olar izł 9.05 Czerwońce- 190 F unt szterhng 
26.10 Budowlami 43.tK> Dolurówka 53.25.

Do W arszawy przybyła grupa okoto l.aOO skau tów  i skautek  zagranicznych obozują yrh  
w  Spalę, aby zwiedzić stolicę Polski. Na zdjęciu — delegacja skautów  zagranicznych u grobu

Nieznanego Żołnierza

LONDYN. (Pat.) V\ dniu  dzisiejszym  *w Bew 
P ert rozegrane zos/aly m istrzus/w a tenisuwe 
W nlji. T ytuł inlstrzyni zdobyła ponow nie Jędrzc 
jc-wska, b ijąe w finale  Angielkę No<4 6:3, 6:2. 
Pczatein Jędi zepowska uzyskała ty tu t misfrv»w 
sk i w gracłi podw ójnych. Mian-owicie w- parze 
z Angielką Noel pokonała siosb-y Green 6 :2 , 6:1. 
u w grze m ieszanej z Aii.slrjnkiem Artensem 
zwyciężyła p a rę  angielską Bartom Green 6:1, 
6:1

Obecnie Jędrzejow ska u d a je  się d o  Shefieldu, 
stlzle w eźm ie udział w rozgryw kach tenisow ych 
pótaociioj Anglji.

BLACHA o cyn k o w an a
w arkuszach i rolkach

I. CHELEM Sp-cy
Wilno, ul. Końsko 16

LEKARZ DENTYSTA
J. FELDSZTEIN

p o w r ó c i ł
i wznowił przyjęcia Wileńska 16, teł. 15-30



■jgjtU Ł R * M dnia 21-ao Itpea 1935 t.

„NIE CHCEMY WOJNY, ALE.. i i

fO d  w łasnego korespondenta)

kow no, W Hpcu 1935 r.

Rok bieżący upływa w iLżtwic pod 
znakiem wzmożonego zaintteresowama 
zagadni1 mami w-o jskowemi. Zapowie-

Litewski m inister ->broaiy narodow ej 
gen. ,P. S7Jiduk*»ta.

'dzią alkrj rządu w tyni kierunku było  
z" 'ększenie budżetu ministerstw a obro 
° y  kraju o 18,09 milj. lii ów w porówna  
nói z r. ub. (z 40,47 do 44,43 milj. lt. w  
rubryce keydci-lkó-w z w-yczajnych i z 10,8 
do 25 milj lit, vv rubryce wydatków nad 
zwyczajnych),

Skolei, w drodze wydania specjalnej 
Ustawy nastąpiła reorganizacja dowódz 
twa wojskowego. Uistawa ta, pozostawia 
jąc prezydentów i republiki tytuł naczel­
nego wodza wszystkich sił zbrojnych, a 
ministrowi obrony kraju zwierzchnictwo  
ad-rn1 ais trący jne nad armją, przewidzia­
ła otworzenie stałego stanowiska dowód  
cy  arntji, który ma czuw ać nad jej goto 
wością i sprawnością bojową, Pozaitem, 
jako organy doradcze, powołano do ży­
cia radę obrony państwu przy prezyden  
cii i radę wojenną przy ministrze obro­
ny kraju.

Zwrócono również niem ałą uwagę 
na przygotowanie ludnosef cyw ilnej do 
wojny. Przedewszystikiem zastało poru­
szone zaniedbane d o t y c h c z a s  zagadnie­
nie obrony przeciwlotniczej i przeciwga 
zowcj. Uikazala się w-ięc ustawa o  ochro­
nce przed napadam- lotniczetnn, przy mi 
nisterstw ie obrany kraju powstała korni 
s .ja bezpieczeństwa powietrznego. Przy­

stąpiono do urządzania próbnych alar­
mów przeciwlotniczych w Kownie i na 
prowincji i t. <1., a z drugiej strony litów 
ski związek strzelecki (,jszautisów“) zor 
gamizow-ał stałe kursy ochrony przeciw- 
gazowej, przez które przeszły już selki 
osób z najrozmaitszych ster oraz wespół 
z aeroklubem litewskim  —  wędrowną 
wystawię przeciwlotniczą i przeciwgazo­
wa, która, po dłuższym pobycie w Kow­
nie odw iedza obecnie prowincję,-ciesząc 
się wiszędzie olbrzymią frekwencją. W 
dziedzinie projeiktow- pozostają dotych­
czas przymus Diudowy schronów przeciw­
lotniczych i zaopatrywanie się w maski 
przeciwgazowe, musowa produkcja ma 
sek w kraju, urządzanie próbnych ata­
ków- gazowych w miastach i miastecz­
kach.

śn tnała r-olę wśród tych poczynań  
ódegrywa także przysposobienie uojs- 
konc ludności cywilnej. Dla ilustracji 
w-ystarczy tu wspomnieć całkow ite /.mi 
litaryzowanie zwfą/ku .strzeleckiego —  
przez oddanie go pod bezpośrednie 
zwierzchnictwo dowódcy unnji, wpro­
wadzenie doń zasady nominacji n!t wszy 
stkich szczeblach hicrarchji organizacyj 
nej i jWMł/iału na jednostki, odpowiada ją 
ce jednostkom wojskowym oraz przyró- 
w-nanie w wielu wypadkach członków  
związku pod względem praw i obowiąz­
ków do 'wojskowych zi> .s! iiżby czynnej, 
—  lub urządzenie letniego obozu przys­
posobieniu wojskowego dla studentów w

Nidzic.
Nie poprzesta jąc na zarządzeniach  

z.gory, zmierza się również do obudzenia 
inicjatywy społecznej. W tym celu w o- 
slatnią niedzielę maja odbyły się w ca ­
łym kraju obchody św ięta zbliżenia w-ojs 
ka ze społeczeństwom oraz utworzono 
związek popierania s ił  zbrojnych, do 
którego przystąpiła już zmaczna czętśc 
litewskich organizacyj społecznych, 
a którego celem jest stworzenie 
I unduszu obrony kraju Fundusz ma 
być oddany -do -dyspozycji władz wojsko 
wych, zadanie zaś związku ogranicza się 
do propagowania jego idei i zbierania o 
fiar.

Jakiż cel ma ta. na szeroką —  jak 
w-idz.im, —  skalę zakrojona akcja przy­
gotowania do wojny;-? Odpowiedź na to 
daje dowódca anmji płk. gen. szt. Stani 
staw Rasztiki.s, który- w dniu św .ęta ztbJi 
żonia wojska ze społeczeństwem  m ówił 
przy grobie Nieznanego Żołnierza w Ko 
wnie:

„..jNiie chcem y w-ojny, nie przychodzi 
nam na myśl napadać na kogobądź, lecz 
jednocześnie m usim y jak na jbardziej sta 
nowe/.o stwierdzić, że pragniemy na wie 
ki pozostać wolni w swej ojczyźnie i dla­
tego w w-ypadku zamachu na naszą wól 
ność czy niepodległość będziemy- się bro 
nil- bronili do ostatniego'1.

A zaproszenie na zebranie organiza 
cyjne zw-iązku popierania sił zbrojnych  
podkreśla „pogróżki pod adresem Litwy

C r!US <rif!IKI
ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM
PRZY STACJI KOLEJOWEJ DRUSKIEN1KI 

WAGONY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI Z WILNEM

KĄ PIELE S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KWASOWĘGl CWE 
T L E N O W E  

” —  I—1.1 — P I A N K O W E
HYDROTERAPJA, ELEKTROTERAPJA, ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE, INHALATORJUM. — K IP IELE  KASKADOWE.
ZAKŁAD STOSOWANIA SŁOŃC&, POWIETRZA I RUCHU 
 Z ODDZIAŁAMI DLA PAŃ, PANÓW I D ZIEC I------

C E N Y  Z N I Ż O N E .  —  U l g i  d l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .
S E Z O N Y  K U R A C Y J N E :  15  m a j a — 1 l i p c a ,  1 l i p c a — 15 a i e r p . ( 15 a i erp . — 1 p a ż d z .  

W  p a r ku  z d r o j o w y m  gra symfoniczna orkiestra. i
W Y C I E C Z K I  • t a t k i e m  p o  N i e m n i e ,  s a m o c h o d o w e  i k o n n e  d o  p o b l i s k i c h  j e n o i  

i i a a ó w .  —  W a i e l k i c h  i n ł oTm a c y j  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e  K o m i s j a  Z d r o j o w a .

JAK F-RACUJE 
IMPPESARIO

B ' nc\ w W ilnie przed »itku dnia 
m i znany impresarjo amerykański Mr. 
Hurok w rozmowie * „ iż e f  podpisanym  
m . m powiedz,ał:

„W ie P in . u -ani zawód imjpiesar 
ja za wysoce odpowiedzialny j w ażm  
szczególnie w naszych czaisach. Przecież 
inipreisarjo spełnia w 100% m isję, 0  re. 
alizacji której marz.ą wielcy mężowie 
w szystkich narodów, zasiadający w Li- 
d .e  Narodów. Impresarjo pracuje nad 
ztbdizeniem kutluralnem narodów- całego 
świata. /  takiego zbliżenia samo przez 
się  wypływa braterstwo narodów, zawie 
szenie broni, zaniechanie, wszelkiej wal­
ki w-ogóle, ipacyliam 8 zary tłum miernie 
cki w zachwycie oklasku^ a r ty s tó w -
francuskich. Czyr Liga Narodów- może po 
szczycić się takim rzeczowym rezulta­
tem Swojej pacy-fistycznej działalności?  
Zdarzyło się  jto w m ojej praktyce intpre- 
sarskiej w- Berlinie oraz w Kolonji, gdy 
przywiozłem tam w r. 1929 słynnego  
francuskiego clowma Grocka'

i* Lotnie, Mr Hurok ma całkowitą ra 
eję Pierwszym warunkiem braterstwa 
narodów jest ich wzajemne kulturalne

zbliżenie, wielcy impresarja zaś mają tu 
poważmy głos.

O zawodzie imKpresarskim publicz­
ność naogół nic nie wie. Nic dziwnego  
gdyż działalność impresarja jest ukrywa 
na przed publicznością. Upływa ona za 
kulisami. Jest to prawd/i a a „garkucli- 
nia‘ teatru V zaw odzi- tym istnieją ró 
żme gradacje. Od drobnych geszefciarzy 
objeżdżających ..małe miasteczka z przy 
.godnym zespołem .artystów-', aż. do ta 
kich potentatów, jak już wspomniany 
wyżej m ister Hurock, dla których cały 
św iat stoi otworem.

Zasadnicze zadanie impresarja pole­
ga na opiekowaniu się artystą, ułatwie­
niu mu występów w  poszczególnych mia 
stach oraz krajach, prow-aidzeniu całej 
gospodarki podobnego Objazdu, załat- 
v teniu wszelkich form alności natury 
handlowej lub administracyjnej i t. p. 
Impresarjo jest to prawdziwy anioł stróż 
artysty, który z chwilą podpisania kon 
traktu z impresarjo pozbywa isie wszel­
kich trosk codziennych.

Tak wygląda działalność impresarja 
zdaleka, lecz, niestety, rzeczywistość 
przedstawia się nieco inaczej. Ż ohw.ilą 
podpisania kontraktu arty-la w większo 
śei wypadków sta je się prawdziwym  nie 
wolnikietm impresarja. Amioł-slróż prze 
istaoza się  w pana i władcę. Związany u 
m ową artysta oracuje jak ..biały mm 
rzyn" Coprawoa jest on pozbawiony co

ze strony zachodniego i niebezpieczeńst 
w o ze strony południow ego sąsia­
da". (? red.I.

W  szerszą opinję wm ówić mebezpk* 
czeństwo agresji z południa trudno — 
zbyt dobrze pamięta ona, że jeszcze w 
grudniu 1927 r. wielki Tw-órca polskiej 
polityki zagranicznej tylko po to jeździł 
do* Genew-y. aby usłyszeć słow o „pokój" 
z ust ówczesnego szefa rządu litew skie­
go i wie, że nic się od tego czasu po tam  
tej stronie w stosunku do Litwy nie 
zmieniło. Natomiast nierozproszone do­
tąd chmury na zachodzie rzeczy" iście 
mogą spędzać sen z oczu spokojnego  

pilielisa" (obywatela) Jitew-skiego. Tru 
dno jednak przypuszczać by nie /.dawał 
on sobie spraw y, że -siło zbrojna — szcze 
golnie dla państw m niejszych —  nie mo 
że być wystarczającym instrumentem  
samoobrony i nie widział potrzeby szu­
kania dla siebie i swego kraju bezpie­
czeństwa również w drodze dyplomatycz 
nej. Z. Niemeński.

Złóż datek na pomnik 
i"Marszałka w Wilnie 

Konto  fP. 3C. O. 146111

Nie kupow?ć tandety 
wyobrażającej 

Marszałka Piłsudskiego
Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci M ar­

szałka Tozefa Piłsudskiego kom unikuje: W ydział 
W ykonawczy Naczelnego Komitetu otrzym ał do 
tychczas o d . osób pryw atnych i różnych firm  
handlow ych szereg propozycyj udzielenia pro* 
lektoratu  kom itetu dla różnych imprez handlo­
wych, w zam ian za udział w zyskach.

Nie podając w w ątpliw ość in lrncy j tych pro- 
pozycyj. W ydział odrzuca zasadniczo m ożliw oić 
wchodzenia przez K omitet Naczelny w jakiekoł- 
w-iek spółki handlow e, lub udzieJanie jego aro- 
lektoratu  dla imprez podejm ow anych poza m m .

.Stanowczo zaś przećiwstawd się opatryw aniu 
podobizną, lub inicjałam i M arszalka przedm io- 
low codziennego użytku produkow anych m a­
sowo, oraiz przestrzegli obyumteli przed naby­
waniem  pseudoartystycznej tandety pod posta­
cią wszelkiego rodzaju biustów, figurek  i podo- 
bizn Józefa Piłsudskiego , faltrykowaaiyćh przez 
rożnych anonim owych przedsiębiorców.

Sekcja plastyczna Naczelnego Komitetu pro­
w adzi prace nad przijyotow aniem  do u ży tku  
powszechnego artystycznych rzeźbiarskich i m a ­
larskich w izerunków  Marszalka. O rezultatach 
lej p racy ogot będzie inform ow any w m iarę  
je j postępowy.

dziennych trosk, dostaje um ow ione w y­
nagrodzenie lub lub procenty z ogólnej 
kasy, lecz na cały czas ściśle określony 
w kontrakcie, zamienia się w n iew olni­
ka. W sferach artystycznych krążą le­
gendy dookoła tych kontraktów iimpre- 
sar.skich. Są tam częstokroć punkty, kłó 
re całkowicie odbierają wolność działa­
nia artyście. Oczywista, iż te punkty, 
spreparowane nieraz przez wytrawnych  
prawników, są zręcznie zawoalowane. a 
tó w tym celu. aby artysta w chw ili pod 
piyw ainia umowy, widział wszystko w 
różowom świetle. Kontrakt, podpisany- 
przez znanego artystę niem ieckiego Zotn 
nenłala z impresarjem Bermanem i doty­
czący- wy-stępów Zonne.ntala w Rosji, w 
r. 1898 zawierał takie np. punkty: Zon 
nental jest obowiązany o każdem swo- 
jetm oddaleniu si/ę z domu powiadom ić 
Bermana, przyczem takie oddalenie nie 
może trwać dłużej niż godzmę. Zonnen- 
tal powinien na cały czas występów ści 
śle stosować się do wskazówek Bermana. 
Ilość występów scenicznych zależy od 
Bermana. Za każdy- występ Zonnental o  
Irzymuje od Bermana 150 rubli i to nie 
zależnie od ogólnej kasy t. p. W1 rezul 
tacie Zonnental musiał nieraz wysstępo 
wać do trzech razy dziennie, ciągle jeż 
dzic z miasta do miaista, wskutek czego 
wreszcie ciężko zachorował z przemęczę 
nia. Na tet tranzakcji Berman zarobił 
16.000 rubli,, natomiast Zonnental —

7.0()0 ruMi. Po powrocie do Niemiec, 
Zonnental na pytanie: ..Co pan widział 
w Rosji?" —  odpowiedział „Bermana, 
kutlisy różnych teatrów, kolej i znów  
Bermanal".

Oczywiście, podobna umowa , stano­
wi cu iiosum , lecz zarazem jest ona jas 
krawym przykładem praktyk impresars 
k ich. O le artysta m a do czynienia z ja­
kimś pokątnę m. nieznanym. przy-godnvm 
mpresarjem, może on dochodzić sw o­

ich praw w- drodze .sądow ej. Nieraz cała 
sprawa kończy- się na pobiciu, wogole 
skandalu, mającym finał w policji. Po 
dobne wypadki często się zdarzają pod 
czas „objazdow" takich miasteczek, jak 
Mejszagoła Ły-ntupy i t. p.

O wiele trudniejsza jest sprawa wte 
d y .  gdy jakiś znam  artysta ma do c z v  
nienia z potentatem impresarskim Po 
stronie takiego potentata są wszystkie a 
tuty. Nieraz ma za sobą nawet prawo. 
Rozwiązując umowę, artysta musi zapła 
rić impresarjo grube odszkodowanie. Ma 
ło tegol Zawiedziony w swoich nadzie­
jach zarobku impresarjo zaczyna mścić 
się  na artyście. Zemsta bywa nieraz stra 
sz.na. Związany węzłami wspólnych mte 
resów z impresarjami różnych krajów, 
utrudnia on artyście występy wszedzie, 
gdzie tylko może, wskutek czego pozba 
wia go zarobków Dlatego właśnie arty«> 
ci wolą życ z magnatami i mpresarskimi
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Samobóstwo Marty Hanau
M arta H anau lub pnprcstu: Madame H anau. 

Niema Francuza któryby nazw isku lego nie w y­
mówił z  przekleństw em  hib podziwem. Madami e 
H anau. Niepospirti/y tinansistu  w spódnicy i 
gen ia lna  prekurf orka S/awisklego.

Dzisiaj .Marta H anau już nie żyje. O truła się 
w  szpitalu  w ięziennym, zażyw ając śm iertelną 
<łozę w eronalu. Sekcja z, wtok stw ierdziły zmiuny 
w narządach wew uelrznych /> p i  we dla zatrucia 
n a rk u tj kieni. Cichy pogrzeb. Może irochę kw ia­
tów rd  życzliwycli. A potem M artę H anau p rz y ­
prószy pył zapomnieniu, jak  przyprószy! już tylu 
większych od mej.

WIRTUOZI AFTRY.
C harakterystycznym  objaw em  ducha pow ojen 

nej epoki było pojaw ienie się na horyzoncie eu ­
ropejsk im  i pozaeuropejskim  szeregu gwiazd 

, p ierw szorzędnej wielkości, jaśniejących w śród 
fin ans jery  i przem ysłu, a polem zapadających 
się gw ałtow nie w nicość. Upadkowi tych gwiazd, 
a raczej przelotnych m eteorów  tow arzyszyły z 
reguły  huczek 1 w rzaw a, larum  t burzonych i ję ­
k i pokrzyw dzonych satelitów . Sparzenie się na 
jednej gwioździe nie przeszkadzało ludziom 
'lgnąc <l> następnej, zwykle jeszcze błyskotliw ej. 
Zbyt w ielka w idać była siła graw itacji m eteorów , 
by się m ożna było je j oprzeć.

Hugo Slinnes, bracia Karma/t. Guaiino, Mar 
ta  Fianau, O ustric, Krcuger, Stawiski —  tui gars t 
*ka najw spanialszych pow ojennych okazów ga­
tunku ludzi, k tó r/y  m ając  znacznie więcej zdol 
nośei i tupetu , aniżeli skrupułów  m oralnych że­
row ać zwj kii na sw ych naiw nych bliźnich i to 
z  zudziwiującein powodzeniem . Istni w irtuozi 
afery , ludzie o  .szerokim rozm achu, m c ograni 
ezonyeh aspiracjach  kolosalnej im cjaty wie, 
o lśniew ającym  sprycie, nn i przysłowiowym id 
cie, ba, tonnie szezęśeia. Taki Stinnes był ale 
Koronowanym władcą i 'dyktatorem  porę  wolu 
cyjnyeh .Niemiec z okresu  inflacyjnego. Taki 
G aulino trząsł włoskim przemyciem, zapędzając 
w  kozi róg najtęższe głowy giełdy Taki Krengcr 
opasał m ackam i swych zapałek literaln ie cały 
św iat nil w yłączając egzotycznych krain, o któ 
rych mało kio słyszał. Taki Staw iski w strząsnął 
F ran c ją  ta.k potężnie, że jmi dziś dzień jeszcze 
a le  może ona przyjść do siebie.

CO POTRAFI KOBIETA..
W lakiem  to gronie mistrzów hoehstaplersf 

,  " a ,  wirtuozów afery, królów  błuffu. książąt 
panam y znalazła  się rów nież kohieta, zadając 
kltim Iw ierdzeniwni o rzeki m ej niezdolności płci 
p ięknej do /. zw. interesów . Madame H anau po 
prow adziła sw oje I niesw oje interesy finansow e 
i to tak. że oszołom iła naw et zblazowany Paróż.

Zdaje s ir, że całokształt działalności ł/nau 
sowii-gicłdowcj Mr.rty H anau nie został dotąd 
należycie w yświetlony an i przez czynniki po 
licyjnc. ani przez sąd, an i wreszcie przez pry 
walnego bezstronnego biografa. Podaw ano o 
M arcie H anau inform acje  tak obfite i relacje' 
Itik nieraz, sprzeczne że trudno  się talkow i w tej 
gm atw aninie połapać. Zanim przeto  nie znajdzie 
się jak iś P lu tareh , który  u jm ie żywoty wielkich 
aferzystów  pow ojennych w jedną  porządną i lo ­
gicznie ze sobą pow iązaną całość w ypada w tej 
m aterji operować jedynie ogólnikam i.

Zgrubszą. rzecz biorąc, M adam e H anau po 
trafiła  rozw inąć kolosalną reklum e w Paryżu 

na  prow incji. buJząc i  potęgując zaufanie sze­
rok ich  m as <Io sw ych naogól bardzo niepew nych 
przedsięw zięć Gnani owyeh Madame H anau >ku 
pow ala czy em itow ała jak ieś akcje, o  których 
w czoraj nikt jeszcze nie wiedział, a k tó re  dzi­
s ia j szły w górę z zi-wro/ną szybkością. M adam e 
H a mu zak ładała jak ieś przedsiębiorstw a o sza- 
łeuym  zc.sięgu dzlnlauiu i niespotykanych nig­
dzie do tąd  dyw idcnauch. Madame H anau kupo ­
w ała i spizedaw ała, domy, place, zam ki, fabryki, 
dobru ziemskie, kopalnie, stocznie, winnice, plan

tac.je. Madami H anau redagow ała pism a |n p  „Ga 
zelte dii f r a n c a 1'), roztaczając w nich osza ła ­
m iające perspektyw y i snu jąc  zgoła napoleoń­
skie plany

1 to wszystko b ra ło  F rancuzów . I>o kieszeni 
Madame H anau w ędrowały iitilojuy, dziesiątki 
miljr.nów. Kontu bankow e M adam e H anau pi ez- 
ninły i rosły jak  na drożdżach. O plują M adam e 
H anau juko genjalnej finansistk i zam ieniała się 
w sławę, k tórej kręgi rozchodziły się daleko po- 
zu Paryż, aż po Llon, Tuluzę, Nantes, Bordeaux, 
M arsylję, przekraczał} granice F rancji i odbijały 
się echem hen: w dalekich k ra jach  północy, 
wschodu, południa.

Gwiazda skupiała  przy sobie satelitów  Lu- 
dzisUS ubijał! p r /y  beku Madame H anau św !etnc 
interesy. Niejeden dziesiątek bussinessm eeów , 
idąe za w skazów kam i aferzystk i p  dw oił i po 
tro ił sw ój m ajątek . Z n iejednej balai.ji giełdowej 
wychodzili s tronnicy  M adam e Hanau zwycięsko, 
chw aląc sobie nos sw ej patronki i w łasn" wzgfę 
dem n ie j pn.słuszeiisłwo.
M M   -----

BOMBA P1;k  \ .
Przyszedł jednak  dzień w którym  siz w szyst­

ko załam ało nom  na pękła Afery zostały u jaw ­
nione. M iljony prysły, m iy o  potędze też. W rzask 
oburzenia. L am in zawiedzionych Policja, \re sz  
łow anie. W ięzienie.

Madame H anau nie upadła zt wu na  duchu. 
Jak niesam ow ity dr. Ma bu /e  z domu obłąka 
nycli, tak ona z celi a łęz ieiu iej usiłow ała dyry­
gować ocałałem i z pogrom u oferiuni próbow ała 
tw orzyć niowc kom binacje finansowe, odzyskać 
władzę nad  dusz.nmi lndzktem i. giełda m iliona­
mi. 1 rzeez dziw na — zaczęło je j znowu wierzyć. 
Rozległy się głosy, dom aga jąee się je j zw olnie­
nia, je j  rehab ilitacji.

Potem  się to w szystko /now u jakoś splątało 
aż przyszła h is to rja  Stawiskiego, ku tra  “Misuuęła 
w głęboki cień M arto H anau ■ je j Interesy. Za 
w arlłaś kasza11... — jąk  pow iadają Rosjanie. 
Staw iski, Peiuce. ro la m inistrów .. Mudnine H a­
nau przypom niała się dopiero  teraz, połyk iją« 
zabójczą daw kę w eronalu. NEW.

należy leczyć w Zdrojowisku

INOWROCŁAW

Najtrudniejsze etapy „Tour de France"

Uczestnicy „Tour dc F rance11 m a ją  do przezw yciężenia na swej trasie  w ielkie trudności te re­
now e. Nm zdjęciu przebyw anie jednego z etapów  górskich.

W kołowrotku tygodnia
Nadchodzi przykry najdokuczliwszy ze wszy­

stkich tydzień miesiąca. Ud pierwszego dzieli nus 
pokaźna suima w ydanych i roztrw onioych pie­
niędzy, a następnej „mety w  budżecie jeszcze 
nie -widać spod karlok kailendairza. W płaskich, 
jak flondry, kieszeniach inteligenta wstydliw ie 
brzęczą ostatnie złotówki, czy poprosili grosze. 
Naiwet konie na Pośpieszce ,spasowały —  wy­
ścigi inaja się 'km końcowi.

Połowa mieszkańców W ilna siedzi w domu. 
albo żuje czarne myśli przy pólczarnej, złożona 
ciężka niem ocą finansow ą —  i czyta... czyta..:

Redakcje po-wunmy brać pod  uwagę fakt uzna 
nia czytelnictwa pod koniec m iesiąca, —  i w 
tym czasie w ydawać zwiększone nakłady. Kou- 
junlklura kalendarzow a rel-icje zimieniia w re­
welacje —■ u .i gruncie rodziniy-ni g rasu ją  w.s-zy- 
stkożerne rek ny dziennikarskie, usiłu jąc uwieść 
czytelnika wątpliwą ,„muzyką przyszłości".

W ilnianin, sercem związany ze swojem m ia­
stem, interesuje sic -wszystkiem i nic mu, co 
ludzkie nie jest obojętne. Dlatego leż poważne 
obawy budzi los naszych dzielnych strażaków. 
Ukazała .się w .adomość że ,.w jia-jbliższym cza­

sie magiatrait przystąpi do odm ładzaiiia persone­
lu straży  ogniowej' . Przedsięwzięcie trzeba 
przyznać, poważne, Kuch-ty, młodsze i do wszy­
stkiego przyjm ą to zapewne z ent u/'aziiH-m 
czegoby nie można powiedziei o m ałpkach ze 
stołecznego Zoo Żal, zawiszeć „żyw-iola"!

I nietylko m ałpek żal!
• i praw dzie na kotach  w W ilnie nam  nie 

zbywa, ale regulacja miejscowego kotostan-u11 
powinna spoczywać w rekach specjalnych łapa­
czy m iejskich, objeżdżających co ran a  dyliżan­
sem ulice. W u-ina konkurencja '4 \> tej dziedzinie 
nikom u sławy nie przynosi. To też pewien 
raubszyc, polujący na  kolty z rewolwerem od­
siedzi shuszmie dwa tygodnie w areszcie. Kto wie, 
może po dlhiższe j przymusów ej kontem placji za 
P'sze Się do Tow. O chrony nad Zwierzętami?

Dzieją się różne paradoksy. Zdawałoby su;, 
że Wilno, m iasto Mickiewicza, W ilno które -wie­
szczem się chełpi i czci jego pamięć specjalne 
m i wieczoram i — powinno słowa poety- .szano­
wać jak  przykazania. Jest taka scena w „D zia­
dach", zakończona przestrogą że Bog stworzył 
owoce ku w spólnem u pożytkowi wszystkich łu 
dz1. Słowa le w transpozycji życiowej w ygląda­
ją, juk następuje. KHikm w yrostków przesadziło 
tnur ogrodu, należącego do przy tułku Dz. Jezuis 
— i urządzili sobi*> uoztę agrestową Za to, oczy­
wiście, najeżałoby am atorom  witam in uszu na­
trzeć, ale zabijać?... Stato się to  w sezonie, gdy 
„ i to agrestu kosztu je  80 groszy

A pozatom poco wogolc urządzać polov anie 
nn chłopców, kiedy można na. podlotki. Od 
kilku dni rozpoczął sic właśnie sezon na kaczki. 
Jest nadzieja, że zapaleni my.śjiwi wyemigrują 
za miasto. Źony-gosposie n o  i koty napew no się 
z tego ucieszą.

t
N ajbardziej pomyistowó i dov ńpmi są zło­

dzieje — nie tak jak nasi... hnunoryścń. W  osta­
tnich dn iach  w W ilnie w ydarzył się wypadek, 
dow odzący niesłychanego sprytu. Opryszek ob­
darzony zdolnościami muzyeznemi, w yczarow y­
w ał fflelem lokailorów na podw órko, a tym cza­
sem „koledzy14 czyścili m ieszkania. Nie naiei y 
więc iść za glosom piszczałki lepiej za głosem 
ro/isądlkiu.

0  tom v»ida» zapom niał pewien dobroduszny 
obywatel, ; nattipiarąc -przed wyjazdem  na 
drzw iach kartkę tej treścii: „W łait iciel m ieszka­
nia przebywa na letnisku. Listy kierow ać do... 
i t. d. I czyż można się dz"w ić, że »nons od­
niósł skutek w poslaci wizyty złodziejskiej?

Raz po raz przeprowadzone obławy unie­
szkodliw iają —  przynajm niej na pew ien czas— 
poważny- odsetek szum owin irilejskich. W ypły­
wają przylem na  świaitto drienwe sensacyjne za­
kuliby etyki .tamitego świata Osadzono np. 
w areszcie za uporczywą żebraninę jegomościa, 
który szczyci się pysznym pseudonimem „Rnspu 
tin . Posiada on 7 żon, ciągnąc z ich żebraniny' 
pokaźno zysikii. No! Not Ciekawy musi być mon 
taż takiego ośm iokąta małżeńskiego.

1 poco jeźdne  do T urcji czy innych m ina­
retów  kiedy spraw nie funkcjonujące .harem y" 
■namy na miejscu. \Y andu Boye.

w przykładnej zgodzie i o wielu „spra­
wach' przemilczeć.

\\'ietlcy impresarjo o światowym roz 
głotsie często tworzą potężnie łruMy, któ 
rych zadaniem jest wzajemna wymiana 
artystów Zawód rmpresaria jest uciążli 
wy i trudny, chociaż nieraz bard/o- zys­
kowny. Pierwszym  warunkiem do upra 
wiania tego zawodu jest posiadanie o- 

sobliw ego „węchu11, szikstego zmysłu by 
.-itrej orjenłacji w gustach publiczności.

Da najbardziej znana-yrclt inapresarjów 
należą: słynny „fabrykant gwiazd'' -Ar 
luk, Rosjanin Leonidów oraz wyżej 
wspomniany Burak, Impresarjo paw i 
nien być niedada znawcą psychologji pu 
bliozności świa towe j poasadać siecajt n 
tórw w różnych Krajach oraz rozległe sto 
śuhiki w prasie międzynarodowej. Asy 
imipresarskie wr rodzaju naszego gościa 
JV1. Buro.k‘a nieraz tworzą nowe sławy  
artystyczne z zutpełnje nieznanych arty 
stów , widzianych przgodinie w jakimś te 
atrze Oczywiście, itż talki artysta musi 
posiadać ukryte zdolności które w nim 
podświadom ie wyczuwa doświadczony  
inrpresarjo. W  „ipoławiacza gw .azd“ 
Szczególnie luni zabav. iać .się słynny pa 
ryski iniipresarjo Arlujk. Z nocnego kaba 
retu w Marsylji w swoim czasie wyciąg­
nął on do Parylża sikiomną młodą pie­
śniarkę. Wstępna reklama kosztowała 
go sporo pieniędzy, iecz Arluk nie za- 
w todt się w swoich nadziejach. Wkrótce

cały- Paryrż niówit o tej pieśniarce. Była 
to Barjuel Meller.

Mówd-ęc żargonem intpresarskim, , ro 
bić11 artystę, to znaczy stwarzać ,ntu raz- 
głos i -sławę. Podczas swojej ciekawej 
rozmowy z niżej podpisanymi mr. Bu rok 
powiedział:

„W ie jian, jak ja „robię11 -artystę? 
Przedewsziystkiem, 'powiadam mu: —  
„Siedź pan cicho bez względu na to co ­
lt)' o panu nie pisano, to już moja rzecz11. 
Potem zabieram -s-ię do pracy. Szefowie 
propagandy .mego. biura piszą m etrowe 
artykuły, pośw ięcone danemu artyście. 
Oddają je do prasy. Następnie zapra 
szam dziennikarzy z  różnych gazet ce­
lem zrobienia wywiadu i  artystą. Przed 
wizytą dziennikarzy pouczam artystę, co 
ma mówić i, miech się pan nie śmieje,, od 
powiednio go ubieram. M te pan, ak ka 
żułem ubrać isię Szaliapinowi podczas w-i 
zyty dziennikarzy w New Yorku? W  ro 
syjską haftowaną koszulkę, proszę pa­
na. Tak, w Ikoszulllkę. A jetszcze powie 
działem: „Opowiadaj pan o Wołdze, o 
stepach, wogóle o Rosji11. To było bar 
dzo na czasie. Nazajutrz zjaw iły się we 
Wszystkich pismach metrowe artykuły, 
kltorych tematem była w ta śmie ta koszul 
ka i „rosyjska dusza11 Szaliapina. O, pra 
>a —  to notęga. Ma znaczenie nawet dla 
Szaliapina, chociaż ten artysta jest daw­
no joż „zrobiony41 i nie potrzebuje zbyt­
niej reklamy.

Jak w y s o k ie  tą zarobki unpresars- 
kie? Na to pytanie niełatw o dać odpo­
wiedź. W ysokość zarobków zależy ca ł­
kowicie od zdolności sam ego imipresar- 
jo. Potentaci zarabiają nieraz bajeczne 
sumy. Wyiaej wspomniany Arluk doro­
bił się wielkiej fortuny. Sam Paruso 
przyniósł mu 1 .3 0 0 .0 0 0  franków. Obec­
nie im presaijo zawiera konlrakl z artys 
lą w ten sposob, iż wypłaca mu za w y­
stęp łub za cały czas trwania umowy pe 
wna. /góry gwarantowaną sumę. Dotyczy 
to nietylko pojedynczych artystów, lecz 
również i większych zespołów. Podział 
procentowy jest uznany za mało zysków
ny-

Minimum zarobku aktorskiego w A 
meryce wynosi 160 dolarów za występ. 
Zarobek impresarjo przy takiej kalkuia 
cji waha się do 200 do 500 dolarów za 
wiec-zor. Imipresar jo na wielką skalę ni 
gdy nie „pracuje11 z jednym tylko arty 
slą. Prowadzi interesy jednocześnie z 
wielu artystami lub zespołam. w kilku 
ro/nych krajach

Wsrod inrpresarjo niema prawie kom 
kurencji, a to wskufek tego. \/  wszyscy 
niemal pracują na spółkę. V każdym ra 
z. i- łtrfewo flochpćlzą między- sobą do jto 
rozumienia. Na zakończenie, pozwolę «o 
o.e przydoczyc urywek podsłuchanej roz 
mowy, która toczyła s ię  między kilku  
znanymi imipretsarjatmi na tematy zawo 
dowe. Byłem mimowolnym świadkiem o

wej „konferencji 1 rzucającej nieco sw a 
Iła na zakulisową stronę działalności m i 
pre.iartskiej.

Było to  kilka lat tentu wr Bruksch. w 
znanej kaw iarm ce „Mefropol11, do kto 
rej uczęszczają przeważnie sfery artysty­
czne. Popijałem kawę. Nagle usłysza­
łem podniecony głos, który odrazu poz­
nałem; należał do mego znajom ego im 
presaria międzynarodowego impresarjo 
siedział w towarzystwie jakiegoś grubas 
ka (później się okazało, iż b y ł to rów nie 
znany impresarjo). z którym prowadź.ł 
ożywioną rozmowę. Przyznam się, treść 
tej rozmowy niesłychanie m nie za u.tka 
wiła:

— Sprzedam panu W ertyńskiego na 
f.otw e —  podnieconym  g łosf.n p o /c e  
dział do grubaska mój znajomy

—  Go? W ertyńskiego za Hubermana?! 
—  Oburzy'! się grubasek — pan żartu je.

—  Dodam jeszcze Argentynę i 1000 
dolarów4.

, —  Ależ parnie, Huberman w Anglji 
jesl wart conajm niej 15 -tysięcy. A pańs 
ki Wertyński i to jeszcze na Łoi wic

2 tysiące i basta! Pamiętaj pan, że 
w jesietni dzielim y się baletem!

—  No chyba, i e  baletem —  westch­
nął grubasek —  a to s ię  panu udało!

Autentyczne. Jaskrawy obrazdk z 
natury!

S. Powołocki.
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Zarządzenia Wojewody Wileńskiego
o wyborach do zgromadzeń w okręgach wyborczych 47, 48 i 49

W ileński Dziennik 'W ojewódzki1 \ r .  10 z 
dn. 19 ii.pca r. b. przyoMówi zarządzenie wojewodę 
w WmMfego o >lU',;leli do zgrom adzeń okręgo­
wych !)j iś przylnczMny zarządzenie dotyczące 
reszty okregóiY wyborczy,Ti w woj. w ileńskim i.

Zarządzeni! W ojewody W ilciiskirga z dnia 
19-go 1 pea 1BTS6 roku o wyborach ilo zgrinna- 
rtzciiiii ok reąon  ego n okręgu w ilii rc / \u t  \ r ,  47 
z siedz-bu w W iln/e obejm u jącym powiaty: 
w ilciiiko-trocki lic./, m N. W ilcjki. i św ięciaóski.

Na podstaw i" art, J ■> ordynacji w yborczej do 
Sejmu** dnia 8.VII 193,3 r. (Dz. Ust. U- frSKw 47 
poz. arruz § i Rozporządzenia M inistra
Spraw Mjewiięlrznycii z dnia 11 lipca I'Kii r 
Regulamin do .zgrumailz-ema okręgowego —  Dz 

l *1. 11. i 1 \ r .  48 prtz. 324) — ZUEŻąilzam wy Poły - 
d 'legatów do zgrom adzenia okręgowego w okrę 
gu wyborczym Nr 47 z siedzibą w W ilnie, obej­
mujący nowiaty w ikńsk  >-lroefci bez m. K. W i­
lejki i świiycianski.

Zgodnie z art. .‘id cytow anej ordynacji w ybor­
czej oznaczam poniżej organa, mając* dokonać 
wyboru delegatów do .zgromadzeniu okręgowego^ 
ternrny  zebrania każdi*go z tych ''organów • licz­
by delegatów, przypadające n a  każdy organ, do­
konywa jący wyboru, a mianowicie:

1. SAMORZ \J> TEHYTORJALNY
P c w i a l  wil  - t rocki  Rada Pow iatow a w W il­

nie — 25.1 U 1935 r. — w ybiera delegatów 10. 
Rada Miejska w Trokach — 25.VII 1035 — 1. 
Rada Gminna gen. O lkieniki 22.VII 1935 r. —2. 
Rada •Gminna gm. llm lziszki -— 22.VII —  2 
Kad.t Gminna gm. Miekuny — 23.VII 2. 
Rada Gminna gm. O lany — 23 \ II — 2. 
Rada Gminna gm. Niemenczyn—24.VII 1035 r. 2 
Rada Gminna gm. „Szumsk — 24.VII 1935 *r. -• 2 
bada Gminna gm. Troki — 25.VII 1035 r. 2, 
Rada Gmina i gm. Mejs/.agota—196.7 11 1035 ■*. 2. 
Rana (im inna gm. Podbrzezie — 20.5 U 1035 1'. 2. 
Rada Gminna gm, Itze.sza — 26.1 II 1.0.15 r. — 2 
Rada G minna gm. W orniany—27.VII 1935 r —2. 
Rada Gminna gm. Gierwiaty—27 VIi 1035 r —2. 
Itacl.i Gminna gm Soleezirik1—29.\  II 1935 r.—2 
Rada (im inna gm. Turgiele. — 20.\TI 1935 r —2 
Hada Gminna gm. R adom ina—29.YI1 1035 r- 2

1’m -W  .święciański: Rada Pow iatow a w Świę 
rianach —  3.VIII lW ó r.— wybiera delegatów 7 
Rada Miejska w Swiącianach—27 VII 1035 r .— 1 
Rada Miejska w N. Swięciana-ch 28.VII 1035 r. 1 
Rada Miejska w P u lb ro d z iu — l.V III 10.15 r.— J. 
Rada Gimnna gm. /u k o jn ie  —  26.1' i l  1035 r.— 2 
Rada G m inni gm. 4.yn-!uę,v — 26. YH 1935 r .— 2 
R ada'G m inna gm. Święciany—27.VII 19.35 r — 2. 
Runią G minna gm. kuM\ 'niu.ny— 2H \i  1 1035 r - - - 2. 
Rada G minna gm. D ukszly — 28 VII 1035 r .— 2 
Rada Gminu i gm. Daugitdi.sżki—29.VII 1035 v 2 
Rada Gminna gm. Mieiegi-any— 29.1'H 1935 r — 2 
Rada Gminna gm. Twcrecz — 20.1 1,1 1035 r. -  2. 
Rada Gminna gm, Huduciszki— 30.VII 1035 r.— 2 
Rada (im inna gili. Komnje — 3().VII 1035 r.—2. 
R aili Gminma gm. 3wic — 31.VII 1935 r. — 2. 
Rada Gminna gm. SzemelowiSzKzy.zna — 31 VII 
10:15 r. — 1. Rada Gminna gm. K iem ieliszk' — 
I.IT II 1035 r. — 2. Rada (im inna gm. Pódl,ro ­
dzie - I .VIII 1035 r. — 2.

stra Spraw W ew nętrznych z dnia 11 lipca i935 
roku (Regulamin do zgrom adzenia okręgowego 

r« . Ust. R. P. Nr 48 p/.z. 3241 zarządzani 
wyjiary delegatów do /.grom adzenia okręgowego 
w okręgu wyborezym \ r .  48 obejm ującym  p 
wiaty: dziśnień.ski, )>rasłun-ski i ]>ostawski

Zgodnie z art. 32 cytow anej o rdynacji w ybor­
czej oznaczam poniżej organa, m ające dokonać 
wyboru delegatów do zgrom adzenia okręgowego 
Verminy zebrania każdego z tych organow  i '.ićftfc 
by delegatów, p rzepadające u:' każdy organ, do- 
konywu jąey wyborów a mianowicie:

I. SA.MORZĄI) TERYTORJALNY-
P o u ia f <lzi.śuitTi.sk>: Rada 1’bwialowa w Glę- 

liokiem — 31.V II 1935 r. — wybiera delegatów 8 
Rada Miejska w GIębokiem —  24.VII 193.5 r -  2. 
Rada Miejska w Dokszywu li—-26 VII 1035 r.— I. 
Rada Miejska w Ilzi.śnie —  27.VII 103.5 r. — 1. 
Rada (im inna gm. ŻKlosie - 24.I II 1035 — 2.
Rada (im inna gm. Głąb >ki>e — 24.1 if 1035 r — 2 
Rada Gminna gm . SzurUdwszczyzna--24 1 II 1035 
r* — Rada, Gminna gm. lle rm anow iizę—21.VII 
1035 r.^52. Rad i Gminna gm. Por pi iszczą?—25.VII 
1035 r.— 2. Rada Gminna gm Pa rai ja  rów —'25 VII
1035 r. 2. Rada Gminna gm I-nżki — 2" VII
1036 r. — 2. Rada Gmi.nn., g»m Plis.ni— 25 VII 
1935 r -2. Ratb, Gminna gm. Doiksirvcc-r2fi VII 
1 >35 r -  2 Rada Gminna gm Ilołubiczc— 26.YU 
1 i.i r.—2 . Ilaibi (im inna gm Jazno — 2(5111 
1035 r . .— 2. Rasla gm inna gm Pr>o.fiiroki— 26.VII 
103.) r —'2. Rada Gminną gm. M ikołajcwo—
27.VII 103.5 r. — 2.

Pow iat braslaw ski: Rąda Pow iatow a w Rras- 
law iu — 3.VIII 1035 r. - -  wybiera lUIegdtńw 8 
Rada (im inna gm. Bcebiń 29. VII 1935 1'. — 2 
R ada Gminna gm lSrashiw -  29.VII 1935 ró — 2 
Rada Gminna gm. D ruja — 29.111 HlOa r  — 2. 
Rada Gminna gm D ryśw iaty—20.VII 1035 ' —Tl 
Rada Gminna gm. Jady  — 20.VII 1986 r  — 2..

Rada Gminna gm. I.eonpol —  29.1TI 1-935 r —  2. 
Rada Gminna gin Miory — 29.VII 1035 r. — 2.
Hilda Gminna gm. N Pokusi—26.1 11 1035 r . —2.
Radą (im inna gm Opsa — 29.VII 1035 r. — 2.
Rada Gminna gm. Plussi - 20.VII 1035 r — 2.
Rada Gminna gm. P rze ll odzie—,20 1)1 lO K .f 2. 
R a.li (im inna gm. Rym.szan — 2łl.V.Il 1035 i 2. 
Ratla Gminna gm Mobńdka 20.111 1035 r.—2. 
Rad a Gminna gm. Mnolwy ffu rm out) — 2‘t VII
103.5 r. 1. Rada Gminna gm 11 idze — 20 YII
193.5 r. — 2.

Pewial pn.stuw.ski: Rada Pow iatow a v Posta- 
w u li - 31 VU 10.3.5 r. W i l d e r a  detwgatrów 5 
Radu Gmiimii gm. I.uezSij - 24.VII 1035 r. - - 2 .  
Rada Gminnii gm. Iiim itówicze—24 VH 1935 ,r. 2 
'!iii(l« Gmirum gm '  orzyca (siedziba w f.asjcy)— 
2!.VII 1035 r — 1. Rada Gminna gm W orypaje- 
w.o — SG 1 11 1036 r. 2 Rada Gminna gm Koiz- 
łoiwszozyzna — 26.VII 1035 r. -  2, Rada Gminna 
gm Stoboda Zośniańśka — 26.' 11 1035 r. - -  2 . 
Rada Gminna gm W idkokita—26.111 1935 r.—2.
Rada Gminna gm. Kobyhiik — 27.111 1935 r—2.
Rada Gminna gin. M iadłiot 27.1TI 103.5 r.—2.
Rada Gminna gm. H ruzd 'w o— 28.I  II 1035 r,—2.
Rada Gminna gm. Postaw o 28 \ JI 1035 r. — 2.

II. SAMORZĄD GOSPODARCZ1
Rada Izby Rzemieślniczej w W ilnie — D VIII

103.5 r. wybier-a delegatów 11. Zebranie P len irn e  
Iżby Przem .-Ilandl. w W ilnie 1 1 111 lO.lfr r. — 7. 
Zelirlinie P lenarne Izby Rzemieślniczej w W ilnie 
20.I II 1035 r. — 3.

III. ORGANIZACJI. ZAWODOWE,
A. O rganizacje zawodowi pracow ników  

17/Yc/iiYi h
Zarząd OddzJalu Zji ilnaczenia kolejow  tiw 

Polskich w Królew.szczyzme - 27.1 II 1035 r.
w królew.szezyzjiie —  wybiera delegatów 2

Wizyta polskich łodzi podwodnych w Estonii

B. O rganizacje zaw nitowe praeov ników 
umysłowych.

Zebranie przedńtaw ieieii zarządów  pownito- 
wydh Związku .Nauczycielstwu Tbdskiego pow ia­
tów: dzi.śnieńskiego, braslaw skiegn i postawskio- 
go jjó 2-cti przedstaw icieli każdego Zarządu: 
prz-ew jdn ifzący  'przedstawiciel Zarzadu po w atu 
dzG nieńskn go — 2.1411 103.5 r. w Głębokicm 
w yliieru delegata 1.

W oje w n il 
(— ) Wił. Jaszcz (dl.

Zai ząilzcnie Wlnjcwoilj W ileńskiego z dn ia  
l!l-gc lipea 193.5 raku o w \ borach do zgn>tna 
lizen!u okręgowego w okręgu wyborczym Nr. 49 
z siedzibą w Oszn?ianie. ,:ibejinująeym pow tarty: 
r-szmrański, wifeiski i miiNidei-zań.ski.

Na podstaw ie art. 35 ordynacji w iborczej 
do Sejmu z dnia 8.1'li J935 r. (Dz. l \ t  K. P 
\ r  47 poz. .7)0) oraz i  1 Rozporządzenia liin i- 
•stra Spraw 1Vew nętrznyci, / dnia 11 lipea (935 
roku (Regulamin do zgromadzi ma okręgowego 
—Dy I st 11. P. \ r  18 poz. 3241 zarządzam  
wybory delegatów do zgrom adzenia okręg jwego 
w okręgu wyborczym Ni 40 z siedzibą w Oga­
rnianie, obejm ującym  pow iaty: osznriański W 5- 
lejski i molodecizańsiki.

/g o d n ie  z art. 32 cytow anej o rdynacji w ybor­
cze j oznaczam poniżej organa, m ające dokonać 
wyboru delegatów do zgrom adzenia*.)kryg, wego, 
term iny zebrania każdego z tych organow  i licf^  
by delegatów, przypadające na każdy organ, do- 
konyw ujący wyJ,orów a m ianow icie:

I. SAMORZĄD T.ERYTOR.I II  NI
ltow iat o.yzmiańskt: iRada Pow iatow a w Osz- 

miairie — 25.1'II 1935 r. w ybiera delegatów  6. 
Ruda Mii-joka w Oszmianie — 26.1 li 10R.5 r.—2. 
Rada M iejska w Sm o rg ani a-c h — 27 VII 1935 r 1, 
Rada (im inna gni. Polany — 26.1TI 1035 r.—2. 
Rada Gminna gm. Soły — 27 1 II 103:5 r  —-2 . 
Rada Cmiiwia gm Sm o agonie—27.VII 1035 r.—2 . 
Rada Gminna gm. Kueewicze— 28.1 11 10375 r.—2.
Rada Gminna gm Krewo — 28.1 11 103:5 r.   2.
RadaTim inna gm. G raużyszki—29.VII 1935 r.-—2. 
Rada Gminna gm. Dziew ieniszki 29.VII 1035 r. 2. 
Rada Gminna gm. H oiszany — 27.1 II 19,35 r —2.

Peiyiat Wiłej-ski: Rada Powiatowy, u W i'ejce 
2.VI1I — w ybiera delegatów 7. Rada M i.'iska 
w W ijejee — 3I.V1I"1935 r. 1. Rada Gminna 
gm. Krzywicze —  25.111 1935 r. — 2. Rada 
Gminna gm. Dołhinów — 2żj.VlI 193.5 r. - 2. 
Ruda G minna gm. Budsław — 25.VII 1935 r.—2. 
Rada Gminna gm. Kurzeniec—26.VII 1935 z —2. 
Rada Gminna gm. K ościenie w icze— 26.\'II 1935 r. 
—2. Rada Gminna gm. Kołowieze—26.VII 1935 r. 
—2. Rada Gminna gm. lYjiażyń—27.VII 1935 r. 2. 
Rada Gminna gm J1 ja — :7 VII 193.5 r. —- 2 
Rada Gminna gm ChOftieńczyce—27 VII ;93o r.
—2. Ruda Gminna gm W ojskim —28.1TI 1935 r
—2. 'Radh Gminna gm. Żodziszki—28.1 11 1935 r.

-2  Rada Gminna gm. Il iszniew — 28 \ II 1.935
r. —  2.

I1' wiat niebulerzaiiski: Rada Pow iatow a w 
Mołodecznie' — 2.1 III 1936 r. —  wybiera dele­
gatów 5. Rada Miejska w Molodecznie —  30 1 II 
1935 r.— 1. Rada Miejska w R adoszkow iczarh—
25.1 U 1935 r. — 1 Rada Miejska w Rakowie—
26.1 U 1935 r. — 1 Radu (im inna gm Kraśne—•
2.5.1 11 1935 jr. — 2 Rada Gminna gm Radosz- 
kowieze — 25.VII 10.3.5 r. — 1 Rada G minna gm. 
Gródek — 26.1 1] 19.75 r — 2. Rada Gminna gm. 
Raków — 26.VII 1035 r. — 2. Rada Gminna gm. 
Lebiedziew > — 27.VII 10.35 r. — 2. Rada G m inna 
gm. R ienieai— 27 1 11 1935' r. — 2. Rada Gm nna  ' 
gm. Potoczany —  27 1 11 1935 r —. 2 . Rada 
Gminna gm. Mołodeczno —  30.VII 1935 r. -■ 2.

II SAMORZĄD GOSPODARCZY,
Rada Izie Rolniczej w- W ilnie—3.VIII 1935 r. 

w ybiera delegatów 9. Zebranie P lenarne Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej w Wiilnie 1.1 III 1935 
r. — 7 Zebranie Plenarne Izby Rzemieślniczej 
w W ilnie — 29.1 II 193,3 r. — 3.

III. ORGANIZACJE ZAWODOWE.
A. O rganizacje zawodewe pracowników

f i zy c z n y c h
Zarząd Oddziału Związku Zawodowego P ra ­

cowników Kolejowycl R. P  w M oladecznie — 
2.VIII 1035 r. w ybiera delegatów  2. Zarząd Od- 
dtzialu Zjednoczenia Kolejowców Polskie), w  
Molodecznie 2 1 III 1935 r. w Mołodeeznib - -  2.

B. O rganizacje zawodowe pracowników
umysłowych.

Zebranie przedstaw icieli Zarządów Pow iato­
wych Związku Nauczycielstwa Polskiego pawia 
tów: oszm iańskiego wilejskiego, molodeezań 
skiego po 2-ch przedstaw icieli każdego Zarządu, 
przew odniczy przedstaw iciel Zarządu pow. osz- 
m iańskiego — 2.V11I 1935 r w Oszmianiz — 
wybiera delegatów 2.

11 ojew oda 
|—) M l. Jaszezołf.

\ I
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SUGUS
Su ch ara

PU DEfckO10 GROSZY

PolłSkiU1 lodzie podwodne1 „Wrilk“. i „ź^hik w por-cie lalliń.skini.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  O F IA K A  W IK Ś N IA K Ó W  1 K H A IN  

S K IC H  N A  K O P IE C  M A K  S Z A L K A . Przy 
była do slarostiia w L>ubtfl(i dftlcgaęjji 
wieśjiiukow ukraipskiej wsi Tiiszebina, 
klóra na rijce slarosO złożyła sumę 
2 9 1 ,4 8  igr jako pochodi Rci-i z ofiar całej 
gromady w si, zebranych na budowę k->p-
ca Marszałka Piłsudskiego. Okoliczno­
ściowa deklaracja, podpisana przez kil 
kudziesięciu gospodarzy wsi głosi, że 
mvsl ucz.czenia Marszałka została przy­
jęta jednomyślnie.

— TARG PSZCZELARSKI IV TARNOPOLI
.jM ałopnlskie Tow-arz\ntiyo Rnln'io/e‘‘ w-e Lwo­
wie urządiza w- 'i u)-nop:iIu w dniach 4 i 5 sierp ­
nia, w czasie dorocznego ja rm arku  św. Anny— 
targ miodowy. Celem targu jivst zbliżenie Iron- 
siinienla i większego odbiorcy do producenta.

— STRAJK OKUPACYJNY 11 FABRYCE
ŁÓDZKIEJ. M ybuehl sti ajk 1300 r ,,tn,tników 
w zakładach przem ysłu gumowego ,,G entlem an '1 
przy ul. Lim anow skiego 156 w ło d z i. Robotnicy 
nie opu.s/.ezają terenu fabrycznego. Przyczyną 
zatargu jest wypowiedzente pracy  i zapowiedź 
u 11 i e r u e lwi ni t e n i a f a b ry k i

— ZNAKOMITE ZBIORY NA POMORZU.
YV| 'okolicach Pom orza w oslatn ieh  dniacli rozr 
poczęto już żniwa. W skutek dobrych w am i ków 
atm osferycznych i deszczów zapow iadają się 
i n a kani ile i obfite zbiory.

—  NAIłZ WYCZAJ NE RiĘCE CZLOYYIEKA 
BEZ NÓG. YV województw te pomoi skiem  g ra ­
su je  pozbawiony nóy osuhiiik ,u atletycznej bu 
dow ie i rzadko  spotykanej sile  fizycznej. Osób 
nik tell, żebrząc po  różnych m iaslach, posługuje 
się zam iast utraeiunyeb nóg, rękam i

Jak  wielką rozporządza s/hi i zw innością, 
bj ii tego św iadkam i n n e s /l mit.y Starogardu, w

ilości jego sw iadezj rów nież inny fakt, zauwa 
żony na przestrze u" kolejow ej Tczew—Gda.isk 
gdi ie ujęty w e /as ie  jazdy ,,na gapę" w pc-eią- 
gu towarowy ni i zam knięty przez konduktora 
na klucz w przedziale, kaleka przed w jazdem 
pociągu na jedną ze slaey j w pełnym biegu wy 
'koezy ł z praciągu i uciekł nu rękach w pole.

KIEPURA 11 KRAKOM IE. Przybył z Ber 
lina do Krakowa .lan K iepura na kilkudidaw y 
pobył Kiepurb wyjedzie z Kruków nad morze, 
a n,aslę])nie wraz z Adamem D idnrem  uda się 
do Hollyw ood.

— I-M ÓM MA 7. ..KOPY I KOM'EGO" PONAI) 
466.0(10 71 ROCZNIE. Kom isja-lm dżeiowa Rady
nu. l-wsiwa uch waliła .sprzeciw V- się zniesiermi 
kopi Ikowego. k tóre przyniosło w ubiegłym roku 
ponad 400 lys. zł. dochodu

— JESZCZE „SK IR B  Z CZASÓW WOJNY - 
i\.a jedńeiu z pól przedm ieście Szidłow ca (woj. 
kieleckie-} według wersyj, ma być zkuk-opany 
skarb. Zawiera .m rzek,m m kilkaset tysięcy zło­
tych i sre lirnyeb 'rub li, klórc należały do jednego 
ze sztabów arm.ji rslbyjikicj. walczącej w kie- 
hiekiem. Tw ienizą, że skarb len .ukr.it kpt. wojsk 
rosyjskich, n iejaki Siemion Ł aw renljeiiicz  Łu 
kiskin po oh od.z.ący z Nowgorodu Siewierskiego. 
Lukiskin padł na w ojnie i wobec tego m iejsce 
ukrycia skarbu pozostała tajem nicą.

Pewnego dnia .robolnicy. pracujący w  k a ­
m ieniołom ach. przybyw szy do robo li, zauważyli 
ślady kfipsuiią iw rożnych m iejscach. Jak  z tego 
■wynika, poszinkiwaeze skarbu, p rzyjeżdżają iv 
nocy.

—  WARSZAWSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY 
znów wzbiogneil się o now eokuzy , a m ianow icie 
przybyły z Azji Wisehodniej z  okolic łm aiito  
trzy  młode niedźw iadki tybetańskie w w ku 
<*d 4 <F,I 5 miesięcy. Są to pierwsze w M arsz  iwie 
niedźw iadki tego rodzaju O dznaczają się one 
leni, że są  całe czarne, jedynie pod szyją m ają  
biały żabot. Niedźwiadki długą podróż orzez 
Son ietv przebyły bardzo dobrze i m inio, że po-oezaeh któryeh beznogi włóczęga z koe/a zw in­

nością wskoczył do będącego u biegu pociągu yhod/.ą z  różnych gniazd, oba sumce i sam ica 
tow arow ego, którym  jezTlSł „na gap,' . O zwiń żyją w najw iększej przyjaźni i zgodzie.

SAMORZĄD GOSPODARCZY .
Rada Tzby Rolniczej w lYilnie—8 .VIII 1925 r. 

wybiera delegatów 9. Zebranie P lenarne  Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej w W ilnie — 1 .V II!—6. 
Zebranie .Plenarne Izby Rzem ieślniczej w 1Vi)nie 
2-9. VII — 2.

Ul. ORGANIZACJE ZAWODOWE.
A O rganizacje zawodowe pracow ników  

fizycznych.
Zarząd Oddziału Zjednoczenia Kolejowców 

Polskich w Świiłcianauh — 27 1 II 1635 r. 1 
Zarząd Okręgowy w W ilii-ie Związku Zawodowe 
go Robotnikósy ' Rolnych i Leśnych —  27.Y11 
1935 r.  —  i.

B. ( 6 'gen i/;i,.j(. ,k 1 n ,\i‘ pracow ników
umysłów yeli.

Zebranie t>i. eiistaw ieiiTi Zarządówi Pow.ato- 
wych Związku N.uiezycielslwa Polskiego powia 
*ow Tyilensko-troi’ki,'go j święoi-ańskmgo p-o 2-cb 
przedstaw iciel. każib'g() Zarządu. przeivudn:cz.y 
Przedstawbń* Zarządu podbiał, w ileńsko troc­
kiego 2.1 III lsdS r. w W unie wybigra delega­
ta 1 .

W o jew n la  
I—) M l. Jaszezołf.

Zarządzenie V ajew odi 11 it^nskiu^gi z <11. a 
9 go Lipca 1935 roku o w yborach do zgrom a­

dzeniu okręg! wago w okręgu wyborczym Nr. 48 
* S.rdzibą w GIębokiem. obejm ującym  powiaty: 
dziśnieński. brasławyki i pl.stawski

Na podstawie ;l.r | 35 o r d i  nacji w yborczej
do Sejinu z dnia « .v i[ 103.3 r. fOz.’ fe t- ' R. P. 
Nr 47 poz. 3)91 orr,z g j R ozp.orządzeńia Mini,-

'DEA'.NA KAPiEL 
b a l s a m i c z n a



C H W I L A  B I E Z A C A
W ILUSTRACJI

Z aw ody  d o b o szó w . W wielu pułkach 
angielskich stanow isko dobosza według 
tradycji można objąć jedynie z kon­
kursu. Doboczem zostaje ten , kto z 
bębnem przed sobą zwycięży w biegu. 
Na zdjęciu przedstaw iony jest właśnie 
kandydat na dobosza podczas konkursu. Z A bisynji. M ieszkańcy jed«ej wsi abisyńskich, powołani pod j)roj1_

S p o tk an ie  trz e c h  ek sm is trzó w . Podczas ostatn iego  meczu bokserskiego 
w Ameryce spotkali się — pryw atnie, nie na ringu — trzej byli m istrzowie 
św iata. Na zdjęciu od lew ej: Gene Tutiney, Mikey W alker i Jack D em psey.

„ L u s ita n ia “, okręt am erykański, za to ­
p iony  podczas wojny światowej, ma 
być obecnie w ydobyty  z dna morza. 
P race w tym kierunku już się rozpo­
częły. Na zdjęciu — opuszczanie się 
nurka na poszukiw ania zatopionego 
sta tku . Udziela mu wskazówek jeden 
z u ratow anych oficerów’ „LusUanji‘‘ 

(w uniformie).

Do A fryk i G eneralny sekretarz partji 
l  g faszystow skiej Staracace żegna oddzia- 
• oddziały wdoskie, udające się do Afryki.

A b isynja  mianowała nowego posła W ielka  p a ra d a  flo ty  an g ie lsk ie j. Uroczystości spowodtt 25-lecia panowania
w Londynie, dr. M artina. Zdjęcie _ króla Jerzego V zakończyły się w ielką paradą floty wojennej, w której
przedstaw ia czworo z jego 6 dzieci. wzięło udział przeszło 150 okrętów.

O lb rzy m ia  pow ódź  w' C hinach. Dzienniki całego świata p iz /n o siły  w strząsające opisy pow odzi spow odow anej^ 
przez wylew’ Jan Tse-Kjangu. Na zdjęciu widzim y scenę z akcji ra tu n k o w ej: łódź z chińskim i żołnierzam i wiezie

środki żywności dla głodujących pow odzian

Na p laży . W dniach upałów’ w szystkie plaże roiły się od kąpiących się, którzy w falachjm orza lub rzeki szukali 
ratunku przed skw’arnem słońcem. Na naszem zdjęciu — obrazek z minionych gorących dni.

R o zsad zan ie  sk a ł na  N ia g a tz e . W pobliżu wodospadu Niagara niedawno przy pomocy dynam itu rozsadzono część 
otaczających ten w odospad skał. Ilustracja przedstaw ia jedna z licznych ekspiozyj.

P rzec iw  p o ry w aczo m  dziec i. W razie 
porwania dziecka w St. Zjednoczony cli 
wyrusza na ulice miasta samochód po­
licyjny’, skąd przez megafon m obilizuje 
się ochotników  do pogoni za bandytam i.

N ad m orzem . Gdy ty lko lato nadchodzi każdy kto m? pieniądze lub zuaiazie źródło skąd pożyczyć śp.eszy nad morze, bo tam dopiero  
napraw dę można odpocząć i spędzić mile czas. Na zdjęciu ci szczęśliwi, którym udało się w yjechać nad morze, zabaw iają się oni sportem

pływ ania na cfesce wśród fal oceanu.

K ró l B o ry s  z w iz y tą  na  to rp e d o w c u  francusk im . Francuski 
torpedow iec ,V erd u n “ odw iedził Czarne Morze i zawinął do 
W arny. Korzystając z tej sposobności zw iedził okręt król Borys 
w raz z swoi 11 bratem  ks. Cyrylem  Na zdjęciu król w’ 'rozmowie 

z dowódcą torpedowca.

W yścigi k o la rsk ie  „Tour de F rance”, 
jeszcze trwają. O dbyw ają się one e ta ­
pami (ogółem 26 etapów1; czas przew i­
dziany na ich przebycie — 1 miesiąc). 
Na zdjęciu — zw ycięzca 6 etapu, Yietto.
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KURJER SPORTOWY.
SC H X Fini/R  ( STANOW IE NOWY 

REKORD POLSKI W T i ( ZCF.
W Katowicach odbyty się zawady lekkoatle­

tyczne Z  udziałem  najlepsze"!! polskiego średnio 
dy.stansiowca k m lu rsk ie g o . W  zaw odach po a i to 
rekord  PcI.ski w /yezee.

Rekord Polski uslanow tł Schneider (Tujpm). 
o siągając w skoku  o tyczce w spaniały Wynik 
397,5 m ir. Mistrz i rekordzista  Polski w /ej kon­
kurencji M arońezyk nie przyjechał.

V h egu na 800 m ir. pierw .ze miejsce zajął 
oczy w iSflje K ucharski w <!.:ibrvm czasie ?•;>#,ił, 
drug ie  m iejsce za ja ł (triOw.ski (KI1 W Katowice) 
w czasie 1:58.6.

K ucharski z Ka/iowie zam iast do Budap, > 'lu 
jedzie do Slokhnlm u, a ze S/okholm u udaje się 
na  Irójm ecz bałtycki dt» Tallina.

W. K. S. Smfgły — Ognisko K. P, W.
Wczoraj cudfoył się mecz piłkarski o 

mistrz-osi-wo okręgu wileńskiego m ię­
dzy Wf.K.S. Śmigły, a Ogniskiem K.P. 
W Mecz z.ikońc/yl iiię wynikiem renti- 
sowvM n 2:2 (1:1). Wynik ten jesl wielka 
niespodzianka sportową. gdyż tta wiosnę 
w pierw /ej turze wojskowi pokonali

kolejarzy 8:0
Mecz ten zakończył oficjalnie mistrzo 

stwa piłkarskie W ilna Pozostały teraz 
do. rozegrania dwa mecze mistrza W il­
na —  WIyS. śm igły z m istrzem  podokrę 
gu —  KPW. łlaranowieze.

Niedziela na boiskach sportowych
Program  niedzielnych im prez sportow ych 

ję-st następujący:

W a r.s rm a :
Na iU iiilfjnic W oj-ka Polskiego lirow e kiót- 

ksJtlyłUinłOwe m -strzm lw a kolarskii Polski.

Na Strzelnicy przy ul. Zielenieckiej o g'-dz. 
10 uroczyste otw arcie X N arodow ych Zawodów 
strzelę ekich

Na hoisku Sk-\ mecz rewanżowy Skoda— 
S.m nala o praw o udziału \V w alkach o w ejlcie 
do Ligi.

Pełna tabela wygranych

N a prow incji:
W  K rakow ie mecz o m istrzostw o Ligi Cra- 

covia—L egja i m iędzymiastowy pitkarsk rr.ee,- 
robotniczy K raków — Śląsk

W e Lwowie mecz pom iędzy w iedeńskim  W a- 
ckerem  a Pogonią.

W  W ielkich H ajdukach mecz o m istrzostw o 
Ligi Ruch—W arezaw ianka.

W  Katow icach mecz w aterpolo  Śląsk—Kra 
ków.

Nia W arcie  pod Poznaniem  og61nopo’.kie 
regaty w ioślarskie.

Zagranicą:
W, Spaa miedz., narodow e zawody n pp zne 

z udziałem  polskich jeźdźców.
W  Rydze m istrzostw a tenisowe Lot w . z u- 

dziateim P o |,tawskioga i 1 lajew sktegj.
W Budapeszcie póiiim il o puhar li u ropy .rod  

k w ej te re n  -yaros—A ustrja.

w 3-m dniu ciągnienia 2-ej klasy 
33 Państwowe] Loterji Klasowej

I 1 ll-g ie  ciągnienie 
G Ł O W IŁ  W YGRAN E

•Zł. 100.000 na n -ry : 23864 41096 
Zł. 10.000 na n -ry : 53708 179843 
Zł. 5 000 na n -ry : 117884 180403 
Zł. 2.000 na n -ry : S75S9 109U70 124980 
Zł. 1.000 na n -ry : 1269 57960 11377i 
Zł. 500 na n -ry : 56583 6567! 86281 

121276 130363 131148 13S7S4 173872 
Zł. 400 na n -ry : 24905 48198 65f.4<

73059 83602 88596 92902 9506u 12" .379

126898 127502 130494 134632
1/5055

Zł. 250 na n-ry:- '5919 27739 
77019 119123 123485 126652
139536 148266 168434

Zł. 200 na n-ry : 1900 1 U87
14212 16803 5296y 57475 58350 
64191 691u4 70715 74307 82419 
105732 111569 122268 1,354°,/
1.39746 142970 152411 166232
183499 1S3S25

152390

37339
133639

13299
58817
9525C

137912
169985

W ygrane po 150 zł.
41 204 2090 691 .3560 4519 830 5090 

274 696 88 i 6589 7217 603 863 94 8166 
894 9110 812

;,j2u7 11090 12293 1311? 200 441 669 
879 14359 15282 16003 674 909 22 17207 

474 18049 19535
22189 298 348 23551 64 2144.- 5?e 74 

25,393 494 633 872 27038 124 10 48 51 
(588 780 940 28228 94 790 873 29S32 937 
.30130 3153/ 63 32S21 47U 33016 34279 503 
510 35iX)5 27 341 36185 556 610 37045 
344  523

38052 70 646 944 34208 175 *75 920 38 
4009 19? 391 41383 42085 235 7 5 337

664 777 91 99 43123 419 44008 339 45783 
4CU65 330 448 649 65 4749o 601 78 963 
•4*574 78 712 902 49071 255 561 737 

50351 74 690 51177 53310 633 '4138 
548 901 10 55759 56030 98 594 57794 
58187 821 78 59040 36,

„j031 166 455 506 672 61437 33* 77 
623W 511 6-39 98 6303o ’ 16 26o 934 52 
64007 105 2"! 666 740 820 65038 281 
355 89r 66778 o7000 68 536 68071 297 
525 i 5 617 796 “76 69017 ‘43 

7>)756 955 85 71147! 311 585 627 <*090 
d00 25 201 *76 435 44 760 "17 31 73243 
685 ; IR 999 74107 437 741 844 75036 336 
666 803 67

76(114 116 571 721 6C 86 836 
.77100 483 78829 79125 400 - 734 
7 6  535 80137 57 228 602 874 90 
84144 S2097 104 66 601" 83066 471 
84-556 478 542 724 9S1 85008 826 
8 6  332 66 87335 670 797 88220 719 
89228 635 958 90000 472 698 91334 
57 92118 279 349 590 93214 592 697 
94050 95153 232 87 909 98 9614S 
£ 14  940 97248 420 54S 803 98466 666 
99020 32 709 957 100225 420 604 870 

01679 102392 581 103235 528 104503 
824 105017 106064 173 755 107362 
696 938 76 95 108377 426 656 70 89 
409065 602 110096 452 11119 1 374 
755 J 12032 135 113139 201 851 

114660 759 898 904 115528 609 1168ó* 
117265 322 474 573 716 118014 233 72 
384 531 119275 120473 54“) 707 10 I21S80 
(122758 124317 442 990 590 12518 1 84') 
944 126459 682 1 27010 71 187 207 *48 
128230 400 50 724 32 1290R9 437 9?"
130201 51 367 131635 132126 133048 94 
332 134227 319 424 898 135845 136789 
137434 13S123 202 12 350 57 139423 53 ' 
973 140169 363 598 812 1412 >4 774 800 
71 969 142094 227 430 704 143965 144934 
145233 940 146418 794 860 14761 i 9“)4 
148103 474 629 973 149229 465 150122 
573 829 151036 276 583 
152430 602 86 786 153381 57r  154531 96 
721 155493 522 665 156338 39 441 56-5 

7 0 83" 955 157668 158175 327 563 
U5945) 550 77 735 60564 t6i316 82*
J62060 746 77 901 16368* 164004 161 
814 16-5010 287 166488 682 9.69 167750 
868370 565 160654 84 877 17032,, ,7 
5-71018 935 172033 262 113795 1.4123 
674 701 175041 388 526 176016 126 654 
710 177073 132 201 568 902 17914 . 41= 763 
79 807 84 180129 426 181442 >80 182096 
611 183278 134184 590 621 93’

W ygrane po 51! zł.
786 902 1164 287 2890 9C9 3258 3tff 75 

875 89 1121 '779 888 994 6267 349 417 
7324 561 8612 906 21 902' 336

11045 127 842 71 12003 303 737 13.364 
495 505 I4lb7 584 716 23 16084 532
1733- 18185 231 fe.3 354 874 19096 51’
20102 452 21133 96 440 807 22069 443 
64 536 23061 152 420 556 665 707 29 
2403, 55 5/1 15 655 25288 479 770
958 73 260i8 245 425 687 844 27032 260 
302 5 587 28125 29026 565 

3009* 560 809 31561 802 32259 33129

41 86 258 517 640 734 883 934 34276 389 
482 955 69 82 35073 347 461 780 895 
*6652 647 '88 9?8 37241 441 
38290 794 947 39746 815

40394 41241 506 14 42087 748 75 876 
43174 218 30 40 65 342 422 872 902 441S1 
27 7 45040 409 561 46523 855 47178 543 47 
811 20 912 87 48055 183 255 752 848 99 
49296 432 604 41 56 

50347 985 51517 688 810 61 927 52964 
7,3 53141 v5 200 322 54303 55 512 81 
639 80 711 853 55338 983 56604 843 95 
"62 n4 57015 410 ou* 902 33 73 *8006 
310 712 35 815 22 59508 46 6* C40 97 

60404 52 653 755 940 61464 586 649 
868 62143 233 410 90 520 827 32 "85 
63306 478 859 64013 29 163 221 353 404 
30 954 65213 63 450 91 66179 214 76 
*17 718 823 67172 SOÓ 29 965 18030 132 
72 318 50 916 69046 421 52 73*

701 lo 221 51 546 781 892 71794 975 
72487 623 47 798 73’ 19 78 441 531 663 
779 927 74224 304 16 531 873 75038 560 
638 941

76(tó2 130 87 338 40 79 40ó 586
602 21 77036 81 227 349 991 78285 
901 22 79203 76 535 40 80607 803 52 
979 81548 633 53 82193 201 534 779 
819 83171 720 84116 460 779 837 
85092 913 86138 87012 409 770 870 
88124 335 570 960 61 89913 n0012 316 
62 410 13 91492 505 37 664 68 841 952 
92341 44 66 779 97 831 68 93000 288 
473 567 667 783 94184 274 400 827 
95388 96188 356 69 820 97290 3*5 
436 522 710 98619 751 844 82 9920-1 
399 10001* 16 236 352 5S3 733 101658 
102221 395 103524 819 26 104015 574 
105205 501 735 106283 403 643 
107132 312 406 34 664 916 108592 
621 757 842 64 109114 391 623 855 
II0311 19 863 111353 7o9 829 112287 
745 837 97 113638 51 54 899

114360 70 617 115046 228 34S 523 675 
116,309 630 959 117321 400 118262 30* 
497 919 119143 209 587 628 791 890 

120037 158 61 272 411 34 521 611 822 
25 121198 308 74 984 122009 132 237 52 
600 5 61 779 999 123118 278 378 5*9 
124070 108 698 940 125388 46<) 911 7d 
126229 572 1275J5 659 931 94 12S622 
98 129335 280 436 664 906

1.30113 60 48.3 520 887 98o 131.386 505 
132266 96 388 685 861 133010 76 95 159 
299 712 96* 88 92 1.34088 323 666 7 ’!4
972 135073 91 308 443 136200 384 635 a2 
803 49 957 137116 59 390 598 796 138243 
102 7-50 942 139099 145 786

140179 270 441 614 840 141379 505 613 
840 142223 568 835 58 989 143182 260
375 144038 294 331 536 145362 692 845
14616* 693 =00 989 147157 555 804
149076 114 92 444 45 784 80.*

150722 151148 243 463 730 
132010 575 708 876 153.390 585 7.39 

955 61 154122 855 155351 55 434 76
603 835 156150 333 447 157400 678 819 
158819 84 1594*9 160163 425 584 673
973 161184 258 16299.3 16.3118 678 990

164393 968 165126 631 96 738 97)
166408 7.50 167823 978 169053 138 57? 
617 .39 936 170837 171081 487 172310 
362 173784 99 913 175012 73 94 1’0 6*4 

757 176273 867 177403 86 627 774 
178527 179115 559 180207 19 525 711 
19 18123'! 372 433 60 651 700 9 182558 
67 610 764 999 18.3184 206 483 951 
184260 644 723 837 86

Uf ciągnienie
W ygrane po 150 zł.:

1884 2044 '510 62T 813u 301 
10209 143 12.37? 13256 1440-6

17424 18512 19234 958 
2 i 150 22076 23060 789 25046 789 27097

. 885 28736 91 993 29298 79*
32043 W i 830 13114 523 893 .34060 

35738 36592 37202 68 632 83 954 81
138847 39901
i 11175 42524 43072 253 44718 46421 

734 910 47 4-6< 78ts 821 998 48058 393 
I 49336
j 51499 780 523.36 8SÓ 53432 67 55389 
472 996 56445 710 57812 58159 263 651 
59597 667 

6o050 127 814 61195 o3247 6s302 461 
65033 66149 73o 67"% 520 778 825 68471 
894

70323 793 997 71695 811 742-14 75959 
76611 972 771 J2 78067 79299 746

80286 *1370 712 83196 20-3 841 84186 706 
822 95-1 R-5443 96 86162 87279 95 502 
88067 89733 90072 360 533 871 92111 230 
464 662 93954 94076 *40 "5292 97299 
516 739 98055 379 429 742 100534 936 37 
101715 51 03633 956 '04014 107410 JO
627 108132 201 688 109098 110607 111596 
929 ’ 12335

114509 116233 421 117278 674 118052 
156 761 119757 120327 984 121072 217
301 122260 789 123186 206 576 '2456*
715 966 125311 430 126593 120018 *90
130u35 95 * 70 769 131765 132561 850 
133276 892 135252 136165 715 23 137073 
301 559 138186 491 139147 377 140928
142244 642 826 143274 395 1 14540 145099 
414 146243 147037 51 165 148.599 694 
96 150801 152067 153406 769 154253 4(7 
5,39 155330 156342 157870 158488 563
159346 160282 548 16>311 55 619 829 
162254 733 163691 164059 155 227 337 
803 165237 545 166992 169006 512 17U204 
336 41 57 1 987 171741 '72175 *42 ’73*5C 
174087 781 175567 176161 523 618 776 
177818 178947 180631 181144 852 182391 
183773 872

W ygrane po 50 zł.:
1031 2463 810 957 8* 3682 5189 6323 

437 46 89 747 8255 831 9700
10385 13394 926 14240 50 374 15005 

16054 ól4 17197 19643 
20876 21263 312 22903 2307? 169 71 

414 6* 4022 355 928 25207 33 *34
25404 632 973 27865 28941 2921,1 5S7 

30188 323 *88 31017 704 25 32371 '78 
7*5 32145 231 3490“' ,5875 84 925 36130 
37357 ,38229 369 39126 39 853

40061 41078 394 882 42186 4445J 661 
830 45142 595 46611 969 47290 271 72 
-,8190 49-516 15 9.54 

50219 51655 52095 151 355 454 986 
53101 444 54014 454 55655 56068 58100 
869 909 59120 760

60*69 6105? 179 333 884 62354 675 
90h 5335.1 889 6-.229 74 635 65419 735 
67'35 33? 405 759 68912 69291 793 

70336 449 569 914 71848 °52 72082 873 
988 73093 295 772 81 75939 

7 605* 933 77306 638 776 82s 782V? 561 
932 79107 516 69 98 797 893 80860 81684 
82338 940 83393 578 84959 85027 105
747 387 86408 55 533 698 3718? 8832* 
51 89631 90261 854 9113’ 71 92291 573 
707 93455 94589 95195 244 84 443 97019 
404 8*9 98224 100126 102378 103865 97 
104027 286 106054 576 689 791 107007 
.313 755 *83 108101 345 835 109160 327 
85? 969 il0167 289 722 896 111283 .-,72 
86 432 774 86 911 11^09 5-' 85 113063 
880 81

114552 651 794 115923 117040 241
118545 748 966 119730 

121313 73 841 122787 124220 125407 
663 76 126118 568 127119 254 427 518 
128605 25 940 129605 894

130541 131254 oóS 132170 96 133 jb 
867 134052 884 92 135457 827 13689* 
137062 138.379 828 139394 

140291 480 883 142042 89 958 143578 
145873 146153 779 147030 285 422 148076 
536 828 149041 396 481 631 150226 
512 789 151569 938 '52692 153147 *7* 
154083 773 155373 S07 156253 722 1571.36 
724 158076 P7 642 797 935 1*9317 424 

160593 615 161855 162099 399 561
163225 601 164471 959 165667 166170 
367 16733? 850 931 16°673 733

170390 657 715 863 171885 '72972
173172 623 991 174814 175245 516
176031 177233 371 030 43 1/9415 

181018 21u 387 565 132433 519 183294 
827 959 184339

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E  
IV ciągnienie

U . 50.000 na nr. 84715
Zt. 10.000 na n -ry : 36330 84699

11. 5.U00 na n -ry:  90172 112620 
Zł. 2.000 na n -ry:  66492 77128 
Zt. 1.000 na n -ry:  81193 153752 162323 
Zł 500 na n -ry:  2823 29126 41267

84758 9335.* 115737 '38972 135051 169209 
Zł 400 na n ry :  789 16345 53938 86661 

92121 111724 133852 141028 1*2361 
Zl. 250 na n -ry:  14440 31381 32801 

4876* 749C6 84363 85334 93123 109017 
120578 145336 153874 170311 176383 

’. 200 na n -ry: 91%  11733 25175
34929 38351 43858 44855 57445 5847*
65 117 6694.* 67074 69542 82709 8474,3
95 >05 9M39 127574 134234 140449
15310- 1*6738 157*71 1629*0 164*56
'67237 172256 175325 176061 17629? 
1S1212

W ygrane po 150 zł.:
527 2452 583 7222 8948 9088 10071

122 92 11978 14192 19217 2 '744 857
23*. 1 25541 ?6'91 28118 31'97 32129
33027 169 781 34156. 317 36173 37175 
332 *19 76 38946 40149 11221 3U5 424*2 
43135 175 936 44895 46634 761 48106
*9( 54665 564,58 556 7*0 58253 598u9
61/71 63220 645 707 64536 6*220 66339 
501 u7*76 79183 70092 *72 603 71170 
003 72413 729 38 73035 220 677 75146 
221 40?

76591 880 77020 822 80344 508 724 995 
81181 32333 528 648 960 84645 8578') 
b t , 89943 90708 9)583 924*9 512 9344* 
716 99 4c 622 830 103539 104356 106693 
763 107350 767 111246 683 113361

114857 116332 117059 173 327 118132 
291 458 119s< 1

120145 47 612 121952 124176 128219 
472 821 95 129176

131217 912 925 132978 133734 134073 
134148 760 135698 137032 910 88 138800 

140140 724 67 145253 147019 753 148010 
149539 76 785

150100 151955 152744 154305 155028 
832 156097 412 157387 159572 97

160686 163638 164564 165625 832
166276 991 1670U5 361 951 168348 

17091 17143* 932 172043 881 994
17308* 7.38 174630 175231 l/r>147 56 270 
773 1/7475 607 178222 179102 410 728 

180113 183548 184533 647 787

W ygrane po 50 zł.:

175 2353 4267 843 5818 6841 7762 8769 
J lu5/ 7 3 12010 13635 808 29 16U-L 441, 
17413 2061C 83' 2159-  ^59 22338 23240 
.385 530 24154 -382 772 872 25967 26907- 
2/876 28184 265 561 67 294*0 573 753 
7, 3i234 89 342 33827 933 34200 678 
35297 36493 616 37176 526 726 996 .38180 
7; 9 399= , 40002 4160a 42476 44365 433 
679 40276 47242 48151 519 974 , 49000' 
552 *40 *0167 51007 7 ?6 51 526*4 54733
96 55726 995 57331 528 58267 (43 772 
59092 347 610 872 60305 481 629 730 35 
840 5i214 565 63135 396 493 836 64*44 
,72 502 67023 69255 70654 "1094 S2JJ 
72903 73016 43 625 74321 429 607

7-6848 99* 77922 82 85 78327 416 79614 
80476 812C7 492 82672 786 85521 25 

86425 776 87?90 
90100 91017 557 77 88? 92139 215 627- 

u? 879 0324I 332 57! 94776 95268 472 
786 96905 97571 98510

101420 978 10201* 103088 104053
10.5092 106100 212 107137 273 832 50 
108429 100710 

110019 299 111883 112271 113316 69 
114004 78 686 116328 117623 
■21577 122539 722 123725 124187

125405 126241 127687 829 129613 
130016 522 131663 137155 468 64= 84 5 

988 133116 135126 216 674 893 926 136536 
724 137186 470 139109

140232 514 141227 142370 44 /  730
143856 144221 146100 118444 97Ó 

150344 151328 152058 903 15300 796 
154027 15505P ’64231 156792 157634 804 
158437 834 159379 

•60338 482 590 161319 16230P 164577 
165596 16646o 351 663 176323 635 

170033 438 711 171381 172962 173051 
286 >48 174303 39 176285 444 178886
170460

181234 404 183226 439 549 184995

Nowości wydawnicze
Budowa Żeglmwvrłi Mndeli 

•lat h/owych — Inż len  C.zar 
ne,4ii. C**»a zl, 3,2fj' R ihlja 
teczka harcerskich  ,lriizvn żeg­
larskich pori redakcją  W ilnldą 
liuhlew skiegol. Poza opasem 
budowy, st ki-deni narzędzi i 1. 
p.. książka ziwipolrzona jes1 Irc.z 
m mi tablicam i rysunkow i mi 
Każdy rysunek przed>Uwia 
plan leoretyCzny jach lu , a za­
razem  i plan roboczy Plan 
teoretyczny podaje nam  kształt 
kadhilwi. a roboczy |eg.) >vv 
m iary, m aterja ł -oraz sposób wy 
konania.

Książka zawżerti trzv  m irlele 
jachtów . M aterjnlern użiw anym  
do 'eh budowy jest pap e r z.c- 
z-zytowy lui) rysunkow y i p łó t­
no lut> ih żewo Do budow y aro*, 
dcli papierow ych nie są panze  
lnie żadne specjalne narzędzia, 
w ystarczą używ ane przy  labo  
la tli ze .sklejki a wi^c mały 
młoteczek, nbcążki, piłeczka do 
wycina,nia. w iertarka  śrubo­
kręt. Kadłuby modeli z pap ie ­
ru są sprężys-le i nadzw—rza i 
lekkie i po pociągnięciu stia- 
rannem  odpow iednią farbą 
mogą c-ałemi godzinam i pozo 
staw ać w wodzie. Książka na 
pi.sana je.st ze znajom ością ’ że- 
czy przez doskonałego lacho w- 
ca, dając w skazówki w fo ,n iie  
ja-snej i zrozum -nh j dla każde 
go.

Budowanie m odeli m a pod­
w ójne znaczenie pedagogwzne 
— raz., je s t doskonałą p ra< ą
w arsztatow a. a pow tóre. /. 
przyczynia 'się w śród szeroki, h 
warslw młodzieży <1 1 zaznaj 1 
m iania sic z yzeczam i m orskie

WSród pism
— O statni num er tyy/Klnika 

swriit" przynosi a rty k u ł wstęp 
nv -L. Chrzanowiskiego p. 1. Od 
Baslylji <ió E toile w  którym  
au lor om aw ia ostatnio wvd.,Tzt 
nia pol-ityczne we F ran c ji. Ko- 
resip;riKlenc].u w łasna z Portu- 
galji daje niekawy i b o g ito  ilu 
oTf,rwany opis j / : cli "lo  śred­
niowiecznego .podcza.s z ie lu i f  
go karnaw ału  w L izbonie lJr 
lerzy Baum garten w arty kule 

p. t. , Z tysiąca i jedoe; nocy 
\N  v ieku.' om aw ia ostatnie 
zdobycz-e naukow e tech.uk 
I h iew narska  op isu je  swoje
w rażenia z podroż-, po M“aj«rc* 
i sm utny stan pseudo mu/eu-m 
Szopena w klasztorze w V aide 
nosie. Świat W ielkiej W.rrisza 
wy przynosi w iadomości z Sa­
skiej Kępy. Nowela Skssingersi 
..Po kuracji" . Świat książki
Sport, Moda, oraz liczne .lu ­
strac je  uzupełniają ten iekawy 
num er ..św iata"

2 w, 12 liii.. e r ” ™ ? !
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DRUKARNIA
i n t r o l i g a t o r n i a

„ZNICZ"
Wilno, ul. Biikupla 4,

T e le fo n  3-40
D zie ła  k isążkow e,  k a ią ik i  
d la  u rzędów , b i le ty  wizy- 
towe. p ro ap ek ty .  z a p r o ­
szenia ,  afisze i w s z - ik ieg o  
rodza ju  roboty  d ruka rak ie  

WYKONYWA
_  p u n k t u a l n i e  —
T A N IO  i S O L I D N I E

W

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gw arantow ane, o legapckie , m od­
ne i tan ie  nabędz: :s r  tylko 

w pracow ni
Wincentego Puplałły

W ilno. ORtrobram tUł 28
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Rola poezji w radjo  przypom ina nieco roli; 
k raw ata  w uhra.iiiiu m ak iem . — W łaściwie zby­
teczny aie mieć wyipada. Ponieważ zaś jej 1 już, 
przeto  wyczynia się z nim  przeróżne ekspery­
m enty —  -bywa to motylek, lub kraw at n o r­
m alny raz się nosi taki) rzeciz w kratkę, kiedy- 
m dziej w groszki... Kiedy przeglądani program  
„ minut poezji", to isię przypom ina właśnie gro­
szek. Lenartowicz... SzempHióska..: i ktoś tam 
jeszcze — przeplatają się .nawzajem , spłacając 
<!lug postulatowi Kompromisu.

Niema co tu  się dziwić — poprostu  taki jest 
taktyczny .stain rzeczy. Radjo .jest magazynem 
uniw ersalnym  — nua zadowolić całą klijeiotetę. 
Krytykom bardziej niecierpliwym którzy chcie­
liby tu jakiejś ,jtinji“ , planu —  tłumaczą fa ­
chowcy uprzejmie i wyrozumiale ż.e trudno, ż-o 
narazić że z czasem, że sic publiczność w ychowa  
a  wted>... i t d. Otóż łatwiej jest zrozumieć 
argum enty, które przemawiają, za chaotycznym 
eklektyzmem i kom;promiisow ością, niż zgodzić 
sve na taikie „wychowanie". Mamy już w tej 
dziedzinie wycliowawczo-radjoawej inne doświad 
czenie — z nmizyką. Tam więcej może jeszcze 
mów iło się, niż gdzieindziej o wydbowainiu rad jo  
stucliacza, tam  istotnie pracow ano nad  tum 
Były przeróżne pod tym kątem dobierane pje- 
łeikeje, koncerty i t. p. Cóż w rezultacie? — Mu 
zycy obiscrw-uijący nadjo żalą się taksam o jalk 
i daw niej na pocztom zainteresowań i gusmw 
muzycznych rmdjowcj kjlijusilcli To leż zwykła 
oględność każe przewidywać, że tam gdzie się 
m iewa tow ar lepszy i gorszy, poezję autenly 
czną i tandetę — zwycięży w szerokich upo 
dobaniach ta właśnie tandeta Posyipią się listy, 
a  w iadom o -— listy to w jellka rzecz w  radjo . 
{Nib. czy nic. przyszło koniu kiedy na myśl, że 
jeśli filmówiec am erykański dostosow ujący p ro ­
dukcję do raportów , jakie otrzym a od agentów 
obserw ujące cli publiczność w kinach jeśli
film owiec taki dostaje od nas comajwyiżej grym as 
a  czysto i epitet, to...).

Mam pełne poczucie tego że brnę po śliskiej 
-.ścieżce Że jeszcze słowo o udziale państwa w 
rad jo , a można będzie mi odkrzyknąć: precedens 
ctatyzacji literatury  i inne rzeczy nieprzyjem ne. 
Zresztą gdyby naw et — dop ierożby się r o z s ­
ia ła  walka o kryteria! W ycofajm y się w ięc lepiej 
a a  pewniejszy g run t opisyw ania zjaw isk.

Litera'™™, poezja gorsza zwycięży w rad jo  
dlatego prze<lewis7vslkieni, że jest hardzi*j „estra 
d u w a .Stany prostsze, ujęcia łatw iejsze, tem a 
-Mika lepiej znana, oklepana — m aję znakom ite 
fory  u słuchacza Po 1-isze: —  łatw iej je izrozu- 
micc przy  jednorazowym  wysłudiajn.u. W iersz 
ńekawy, ‘nudny, wymaga odczytania uważnego, 

k ilkakrotnego Po 2-igie: — są daleko łatw iejsze 
d o  interpretacji głosowej, w ykluczają „nieporo­
zum ienie1* recytatora z tekstem , co jest zjaw i­
skiem bardzo c łfs tem  przy wierszach tru d n ie j­
szych, zwłaszcza poezji nowej.

Ze spraw am i „polityki11 poetyckiej w rad jo  
łączą się, jak  w idzim y, problemy techniki recy- 
ta< y jnej, a  i —  w yw ołany ostatnim  eksperym en 
twn —  problem  stosunku wzajemnego m uzyki 
i poezji. Spraw am i te.rm zająć s ię  trzeba będzie 
obszern iej w Bjiecjiilnyin artykule. J. M

Nadesłane
Stanisław  R ys-m d  Dobrowolski -  1 ad Nor­

w idem , poezje wybrane. Wanszawa 1935, nak ła ­
dem  Instytutu wyd. „Sfiniks Str. 2 2 + 2  nil.

Józef tyObodowaki — X przyjat-iói p rze­
kłady poezyj ‘Lerm ontow a, Bloka, Jcsienicza i 
M ajanowskiego. L ublin—W arszaw a. 1935, Rib- 
lja tcka , Dźwignia

Stanisław  Jerzy  Lec •— Zoo — w iersze saty 
ry i .n e  W arszaw a 1935. Nakładem  Insty tu tu  
W ydaw niczego „S fn k s"

Tadeusz Kordyasz, Wodm-twI odchodzącem u 
ry tm i bohaterskie — W arszaw a 19,35. Dom Ksią 
zki Polskiej.

B unt Mlodyeh, .Nr. 12— 13 ’*  dodatkiem  lite­
rackim  pod Tedakcją SWitoba V ipirrsk iego .

P as, Nr. 3.

W * pótczesność poLska, iNr. 8-
Roman Koloniecki —  Ballada o P iłsudskim . 

W a r s z a w a  1935. F. Hoesiek. S1r. 34+ 2  nil

PO U FN E I SAM O LU  BNE ^ S S U m
fl, .i. ,,,,,, 1 t 1,,, 1,, i_ l\,sul,ZK h slil'1 k /  ldnli3v rami. z uszano -W  tym  ciem nym  pokoju uipał trochę mniej 

szy niiż n a  ulicach, ałc stolice leż nieźle praży 
przez rołety. P-od o-knumi d j min galary na .Scl - 
wanie. Nogami zgarniam y w kąt stosy książek. 
Tyle tu tego pa*k-udiztwa. Poezje, poezje, raz - 
piaw y, powieści Jedna wielka ohyda bezpłod­
nych wysiłków zgubionej ludzkiej myśti. Złota 
żj ia ludzkości wyczerpana. K jniec. Koniec. Stra- 
szus będzie dzień niszczenia, dzień. Ikiedy w re­
szcie wszyscy zrozum ieją że nie powiedzieć nie 
mogą, lyJko ginąć z zaci.śniętemi zębami, w os­
chłości zupełnej, w goryczy niewypełnienia. Ałe 
przecie ziemia jesl zdrowa, 'ziemia czeka no­
wych odkryć, cliocilalżby zgasły daw ne kopalnie. 
I nadejdzie now a era, o k tórej nie w io dzisiaj 
n ik t i ci co dzisiaj ja .przewidują kłam ią, bo ona 
nie będzie 'na ich obraz i podobieństwo.

— Wiem że jesteś prorokiem  Ale nie pow­
tarzaj więcej. W tem wszystwo. Wiem także  że 
za m ną stoi inna rasa, m łoda i zdrowsza — ta 
rasa nie powiedziała jeszcze wszystkiego co m o­
gła powiedzieć.

— 0  tej tw ojej rasie także juiż ci mówiłem. 
Ona nie zdąży siebie wyrazić. Les choses snuł 
acram pli es...

— Les desins «e isont tucs. Dzisiaj są moje 
•urodziny. Nie interesuje to ani -ludzi an świata. 
Mam pragnienie. Tfu! To Ajsti jest za słodkie. Na­
prawdę tylko gorycz pragnienie zabija, chociaż 
nie gasi.

— Jednak trzeba żebyś pisał,. Pracuj. T rze­
ba  żyć i pracować. Na strach  jesizczc będzie czas.

Znowu rząd galarów  burzy zielona wodę 
pod wyspą św. Ludwika. Czątję na plecach skó­
rę spaloną od słońca nad  M arną. Zdrów ii i mto 
dość, pełnia młodości.

— Dla kogo m am  pisać? I)la tej bandy jo ­
łopów w m oim  kraju , dla których jedynem  k ry ­
terium  sztuki jest m oda? Oni naw et nia rozu 
m ieją jak  są  pokraczni. G dybym  chciał pow ie­
dzieć co o lem wszystkietn myślę, nikłby mi 
tego .nie wydrukował. Chyba żo zacząłbym robic 
z siebie polityka, a to jeszcze w strętniejsze. Cóż, 
parnię taisz co nam  opow iadał K urt? Chociaż o 
sobiiście wołałbym być Niemcem.

  No, ale jednak ty pracujesz. To się tak
mówi tytko.

  A tak. zbieram w sw ojej '  ahzce iakie ,
głupie dyplom y. Jeszcze b raku je  m i tytiko stu- 
d jów  em brjologji w M adrycie. Szkoda, m iałbym  
kom plet Talk zwane „u tw o ry 1 daję  do druku, 
jeżeli wiem że spraw i to  redaktorom  przyjem  
ność, albo dobrze zapłacą. Białoruski nihilizm ? 
Może coś więcej. Wolę w sobie zamykać chwile 
prawdziwego artystycznego poczucia.

  Aż wreszcie wszystko ucichnie i tak
skończą się ekstazy młodego poety. Ma się te 
chwile tylko dlatego te  się piesze. Poza pisaniem  

— gmą.

Książki, książki. 7, dedykacjam i, z uszano­
waniem. Możntffcy z lego skom pletow ać bibljo- 
K k(, z tysięcy tomów \ile wyrzuca się je do 
śmieci. Tale, na oceanie można Też' umrzeć z 
pragnienia. Gniotę pod butem pożądanie m ojej 
młodości. W itryny, złotówki wydane n a  zbiork 
wierszy, gdzież jesteście? Przemijanie... Powrócę 
do dom u i napiszę feljeton. Nikt go nie prze 
cz\ la i iriiklt nie postara się odcyfrować. Można 
sobie popuścić. Dowidzenia.

Czesław Mi\osz

I f f f i R H

Szum/ za oknem  dunajecka
czarna ezai-towska noc zbójecka: 
pieland  /  grani gwiazdy krzesze 
jtrdfflnu skrzydłam i włosy czesze —
1 z rozbitego chm urzysk cebra 
•rozlewa żywe sfrugi sreora.
Ponad strzaskane ściany wieżyc 
w yleciał sępem  rudy ksieiye. 
s fru n a t na  m ary. siadł n a  sk arp ie  — 
1 dz.fobem m ięso cegieł szarpie.

Autor i temat poezji litewskiej
na przestrzeni trzech wieków*)

Zupełnie nowe d la  ń le ra tu ry  litew sk ie , te 
m aty już w okresie przedw ojennym  porusza 
Juljusz Janonis (1897— 1917, pseudonim  Vaiditos 
A iim ). W prow adza ććj do poezji litew skiej — 
p ro lctaijusza, robotnika wiejskiego i fabrycz­
nego.

Ledwie ranek zaświta., kiedy lud roboczy 
Przez śpiące jeszcze m iasto już posępnie kroczy 
Tit zaciąg pracy ponury ..

(W ojsko pracy!
■ W tak trudnych i odpow iedzialnych .za- 

soch rew olucji nic chcę dla nikogo być ciężą 
rem “ — ośw iadcza gruźlik — Janon is i w itając 
w swym przepiękny m w ierszu „Ave vita, mori- 
luris te sa lu la t"  nowy r< wolucyjuy porządek koń 
czy -się śmierć,iii sam obójczą.

Fauslas Kii-sza (ur. 1881) typowy dekadent, 
w yznawca „sztuki dla sztuki" debiutow ał szczę­
śliwie zbiorkiem  liryków erotycznych ,.E<ha 
ech1*. O statnio w jego tw órczości dom inuje n u ­
la pesym izm u i ham letow skich saimoudręczeń.
„O jak  pusto, jak  nudno  w codziennym  czwo

rościanie
Jasne my Si piastew a-'.....

(Pokój w którym  pracuję)
Do w ielkiej tró jk i estełyzujących „m oder­

nistów* abok Putinasa i Kirscy 'wchodziła Blys 
Sruoga (1896), k tó ry  obecnie już od szeregu lat* 
zawiesił lirę n a  ko łku  i jes t profesorem  lite ra­
tury rosyjskiej w uniw ersytecie kow ieńskim  Po 
zatem poświęca się teatrJitogji Poetę Sruogc -0- 
kreśliliby-m j’ jako  sym holistę. (Zp zbiorków je ­
go ciekawe „Słońce i p iasek *).

Odrodzenie niepodległego państw a litew skie 
go slw ojzyło  nowe, korzystn iejsze w i-unk i dla 
ro'Zwoju lite ra tu ry . iRodzą się liczne grupy i wic- 
zunki poetyckie; uczy wińcie wypłynął na widów • 
nię futuryzm

Jednym  ze spraw ców  spóźnionego fu turyz­
mu litewskiego s ta ł się Kazys Binkis, k tóry  przed 

w ojną .zaczynał od pogodnych w ierszyków  a 
la zm odernizow any Gira (zbiorek „Wiersze**), 
w ybuchnął w odrodzonej L itw ie P ro ro k ’cm 
Czterech W iatrów " — m anifestam i fu tury  rmu

mnniH mm nu nHwrr~nr

Coraz łatwiej...
Kiedy nicdiługo po ńolesnyim zgonie monto 

-wałem „K olum nę L iteracką" z k ilku  najlepszych 
w ierszy o Piłsudskim - -do redakcji napływ ały 
dziesiątki w ierszy, a pisma przychodziły prze 
pełnione w yczynam i okolicznościowych debiu 
tantów  — dopisałem  kilika słów ostrych pod 
adresem tych, którzy p rodukują  się przy okazj' 
D rukowałem  wiersze stare, sprzed kilku przy­
najm niej lat — była to  jakby chwiila rozm yśla 
nia, chw ila wspom nień tak  to, w takich oto 
słowach i obrazach myśleli o Nim poeoi gdy 
żył. Gryzące, w ołające o jakąkolw iek reakcję 
poczucie straty  kazało odciąć się zdecydowaniu 
od wszelkich wcrbalistycznyicłi prófci zaszutladko 
w ania postaci te j m iary

A wiersze pow stawały siwpją drogą.. S tw ier­
dźm y jednak, że te, k toe były znośne, k tóre 
m ożna b y ł o  przeczytać bez oburzenia mówiły 
raczej o- uczuciach nas, poizostałych. niż o w y­
m iarach Tego, który  odszedł I to  był instykt 
trafny. Nikogo nie zdziwi, n k o m u  nie ubliży 
w yraz poetycki osobistych  stanów  liryczsych 
choćby na ten tem at. To jest praw o i hazard 
każdego liryka. Ale jakże drażniące, jakże iry ­
tujące były te  całe climocy oceniaczy , piewców 
dzieła, apologetów, w yciskających łaskaw ie 
pieczątkę wielkości!

Czas wjpływa uspakajaco. Łatw iej czytamy te 
coraiz nowe i coraz dłuższe Strofy na przerasta­
jący siły tem at, łatw iej, coraz łatw iej opanow u­

jemy sm utek, że na w spom nieniu naszem, na 
sentym entach narasta, a przeżyć i1 uczni czepia 
się jakieś zielsko, jakieś nieptonione cłiwaSty 
banału  i wulgar.nymb pseudouniesień. Jesicze 
rok , a jak  lo będzie w yglądało?...

N apisał p. Tadeusz liordynsz „Rytm y hoha- 
terskie“, a księgarnia usłużnie przysłała recenzję: 
— „... W iersze te, o dużej wartości artystycznej; 
potrącają o najgłębsze struny  w ielkiej i niezba 
danej duszy W odza Narodu. Autor nadai swoim 
poem atom  toin surow ej mocy i powagi, uż.ywajac 
niezmiernie trudnej... form y..." i t: d — Otóż 
uw ażam  że form a jest b. prym ityw na, że o nic. 
nie potrąca, nąjm iriej o duszę — już raczej o ba 
nal, że wysiłek jest wyraźny i szczery, ale na 
wet w najlepszych miejscach, brzm i jak  drugo 
rzędne kazanie. 1 nie wydziwiam już, tylko 
współczuję: — skręcił j>an. panie Kordyasz, w a- 
nuszek laurowy, a nie pom yślał pan że w i a n u ­

szek skręci się. sczernieje — w płomieniu, który  
m iał ozdobić, w ogniu

Romana K o\om eckieyo  „ Ballada o P iłsud­
sk im ” napisana gładkim  Valery owskim w1 
szem trochę styłizowana ludowo, z diu1 hm 1 v U 1 

toku. to lirycznym, to  
o wiciu aspektach —

klasyczna, o zmiennym 
epickim  naprzem ian, oraz 
ukazała się nakładem  T. iJoesaoka.

Cóż __ bardzo umiejętne

litewskiego. Były tam  spóźnione echa Mar i n e t-  
(ieg a przedw ojennego M ajakowskiego, P eipem  i 
Zwrotnicy, Zasługą „P ro roka“ było wywołanfir 
burzy w szklance w ody; ukazanie się po roku 
Jednego num eru  pisma „Cztery W iatryŚr i p a ru  
now atorskich zbiorków, k tóre  „zdem aratizow a 
ły“ w szystkich piszących w iersze sztubaków  i 
wszystkie wielbiące Binkisa pensjonark i Po 
dłuższej przerw ie już w  jesieni sw ej tw óarczości 
wydal Binkis tom ik „Sto w iosen"
.Zam ienili się w głowy profesorzy i  gderzą,

Ze ehoeiem zdolny, b rak  Dowagt mi.
A mnie— gdzie tylko spo jrzę—w szędzit woosny. 
W każdej kieszeni po sto  w iosen tkw i ..

(Sto wiosen).
Dziś już, Binkis,, jak  M arinetti n ab ra ł po ­

wagi i zaszczytów- państw ow ych. Jest poetą  r e -  
gime‘u i „wodza narodu".

Pow ażniejszym i poetam i tej grupy są; Salys 
Ićkomerys (Zbiorek „G ranat w piersi"), Antanas 
Rimidys i najg łośniejszy  —  zwący siebie pierw  
szym poetą litew skim  — Juozas Tyszliava

B ardzo ruchliw y ,i płodny ten poeta zwiedził 
niem al cały św iat i obecnie podobno stud ju je  
gdzieś byt Ind jan  —
„Z aczaruję spojrzeniem  zachody oddali 
I rocznicę w przestw orzach błogosławieństw

skry —
Długie wieki prześcignę } będę Im rów ny,
Tyle wieków kochając św iat i  ziem skie m j t j . 1

Z rygn.rów „Czterech \Vłotrów w yłam ał się  
i poszedł w łasną, ciekaw ą drogą utalentow any 
Butku Juze typ rew olucyjnego m istyka.

„Cały św iat płacze,
Jukgdyby um arł Bóg.
Lecz łzy są  czerw one.
Zapraw dę, lejc się krew  
Za odkupien ie  ziemi sług.."

.Specyficznie kobiecą lirykę upraw ia B;iivi- 
daite, pisząc pod pseudonim em  Córy Puszczy 
Nie osiąga ona jednak wyżyn, n a  jak ie  się 
wzniosła Salom ea N eris-Baczinskaite

Drugą skrystalizow aną bardz ie j grupa był 
„Trzeci F ro n t"  — reprezen tu jący  aktyw izm  l :te- 
acki o  zabarw ieniach społecznych, W  przeci­

w ieństw ie do fu turystów , apelow ali oni do ,.ro- 
le ta rja tu  litewskiego, do parobka (bernasl —  
chcąc go w ytrącić z jałow ej bierności. Tu ne 
leżeli Kazys B oruta, A. Venclova. K Jakubc 
nas, w pew nvm  okresie Salom ea Neris, Szimkus, 
Raiła i wielu pomniejszy <+.

W  r 1933 grupa się rozpadła, częśc je j z Bo­
rutą na czele zgrupow ała się dokoła czasopi ma 
„P raca" (Darbas). A resztowania na  tle pobtvcr.- 
nem  Boruty i innych zaham ow ały działalność 
świetnie zmpowiadających się poetów. N iewątpli­
wie znany W ilnu dzięki m istrzowsk rn p rzek ła­
dom  Czesława Miłosza Boruta je.st naj.eps, ym 
i najciekaw szym przedstaw icielem  niei wlko l 
rilńku, lecz wogóle najm łodszej poezji litw sciej. 
L derza w tw órczości B oruty oryginalność i 
śm iała inw encja poetycka, czytelnika polak,ego 
zastanow i niemal egzotyzm, polegaiący na umie 
jętnem  kojarzeniu motywów- i zdobyczy lite ra ­
tury ludow ej z dojrzałością techniczną. Jak  i u 
Butku Juze odnajdujem y u Boruty, a le  w znacz­
n ie  bardzie subhm ow anej form ie „rew olucyjny 
mistycyzm" (Zbiorki; „Pieśń 0 chw iejących nię 
w i e r z b a c h " ,  ,zLitwa krzyżów *, „Chleb powsz d- 
ni"). D ługoletni em igrant polityczny, po pcv ro 
cie de k ra ju  został aresztow any i skazany na 
cztery lata w ięzienia. U łaskaw iony dupiero k l- 
ka tygodni temu.

Na tern kończym y n asz  przegląd. Nie jest 
on zupełny. Do młodej poezji litew skiej obre 
cujem y jeszcze po--w rócić.

Fr. Ance wic z, T. B ujnięto 
W szystkie fragm enty przekładów  są p .óra 

p. J K ątruksztisow ej.

j m aśliński *) Por „Ko-l L it." z dn ia  14 b. m
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p a ń s t w u  
p r z e d e  w s z ą §

Kiedy dzięki wskrzeszeniu idei czynu  
zbrojnego przez Józefa Piłsudskiego zd/o 
byliśm y po przeszło stuletniej przerwie 
własną państwowość —  zastaliśm y nie- 
tylko materjalne spustoszenia ale i mo­
ralną deprawację jako następstwo stu­
lecia niewoli.

Do pojęcia .państwa" przez sto lat 
p iz y wiązywali nasi ojcow ie uczucia wro­
gie. z pojęciem „iprawa" łączy cztery p o­
kolenia Polaków, zrodzonych w niewoli, 
bezprawie i samowolę władz zaborczych. 
Przeciw takiem u pojm owaniu „państ­
wa" i „prawa" —  jakie w mózgi chłopa  
polskiego i robotnika i ucznia na lawie 
szkolnej wtłaczali zaborcy — buntowa­
li się najszlachetniejsi w narodzie. A 
tylko najsłabsi i najnikczemniejsi z te- 
m i pojęciami się godz'1'

I dlatego to w- chwili, gdy potężna 
w ola Komendanta i czyn zbrojny Jego 
żołnierzy złamały ideologję bierności i 
ugody na rzecz idei niepodległości —  sta 
n ę ły  przeciw sobie już w wolnej Polsce 
dwa typ 3 ludzkie: z jednej strony ci. 
którzy m yśleli wciąż jeszcze atawistycz 
nie przeszczepionemi pojęciami o panst- 
9, ie, społeczeństw ie i prawie —  a z dru­
giej strony ci, którzy te atawistyczne 
przy wary postanowili wyrwać z dusz 
ludzkich, wychować s^młeczeństtwo w du 
chu pozytywnym , jeśli chodzi o stosu ­
nek państwa i prawa.

Bo prawo a społeczeństwo, społe­
czeństw o a państwo —  to zagadnienia, 
związane ze sobą i to w sposób jaknaj- 
bardziej ścisły i stanowczy. Prawo re­
guluje życie danego społeczeństwa pań­
stw o jest najwyższą, najmocniejszą for 
ma organizacyjną społeczeństwa. Prawo 
zaś j<%st tym instrumentem, dzięki któ­
remu państwo zapewnia swym obyw ate­
lom spokój i bezpieczeństwo, poszano­
wanie ich mienia, życia i czci

Oto splot wzajemnych stosunków  i za 
leżności, który ma dawać w sumie po*- 
tęgę państwa, dobrobyt społeczeństwa—  
związane wzajemnie powagą prawa.

Walka o  uznanie tych podstawowych  
zasad — jest właśnie fe ś c ią  17 tu lat, 
które upłynęły od chwili odzyskania 
własnej państw ow ości. Ci sami, którzy 
walczyli o niepodległość .— m usieli po­
lem przez tych kilkanaście lal walczyć 
o należyte zrozumienie przez społeczeń­
stw o pojęć państwa i p r a w a .

Zastali D owiem  oni społeczeństwo,

zorganizowane w formie stronnictw po­
litycznych, dla których państwo nie by­
ło najwyższą formą organizacyjną, lecz 
czemś, co w chwilach targów pa tvjnvch  
motżna było przeciwstawiać społeczeńst­
wu. Tłum aczyły one ludowi, że na pań 
stw ie wolno i lo  i tamto „zdobywać", że 
władza państwa jest tern, na czem dopie 
ro trzeba „wymuszać", żt prawa ustana­
wia się poto, aby asekurować obywatela 
—przed państwem. Stąd jeden krok wiódł 
do... bezprawia. „Broniono" się z oko­
pów partyjnych „przed państwem" i 5 
stycznia 1919 r., gdy „aresztowano" 
rzad. i 22 grudnia 1922, gdy m ordowa­
no Głowę Państwa, i wtedy, gdy strzela­
no do ułanów na asfalcie bruku kruków 
skiego, i w lecie 19.30 roku, gdy insce­
nizowano partyjną „konfederację", skie 
rowaną przeciw legalnym władzom pań­
stwowym.

I dlatego też przypaść musiało starymi 
bojownikom o niepodległość zadanie 
przeobrażenia nastawienia psychiczne­
go społeczeństwa w stosunku do państ­
wa, zadamie zrzucenia okupacji fałszy­
wych pojęć partyj,nvch. Założeniem tu 
było odsunięcie par tyj od wpływu na 
ster rządów w państw ie —  a dalszem  
dążeniem, realizowanem st opmiowo lecz

wytrwale, zespolenie jaknajścrślejsze 
społeczeństwa z państwem , powiązanie 
obu tych elem entów w jedną nierozer 
walną całość.

Zadanie to zostało w szeregu etapów  
spełnione, a koroną całości jest właśnie 
nowa Konstvtucja.

To też śmiało m ógł premjer Sławek 
ostatnio oświadczyć, że „naczelnym re­
gulatorem naszym stało się prawo, a 
w ramach prawra ten, kogo praw-o do te­
go wyznacza".

I jeśli dziś w odpowiedzi na tę zasad- 
r iczą przemianę stosunku społeczeńst­
wa do państwa i prawa, widzimy ze stro 
ny starych szefów partyjniowa kom plet­
ne przyznanie się dio niem ocy, usunię­
cie się dobrowolnie z areny życia publicz 
nego, osłoniętą jakiemiś protestowymi 
gestami faktyczną rezygnację — to m a­
m y w tem tylko widoczny sprawdzian, 
że doszliśm y do celu zamierzonego: kie­
rować naszem życiem zbiorowem nie bę­
dą ei, którzy bronili „swych" klientów  
partyjnych „przed państwem", a będą 
nimi ci, którzy interes społeczeństwa  
iaknajściślej identyfikują z  interesem  
państwa, zaś regulatorem tego życia zbio 
rowego nędzie w yłącznie —  prawo. M.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ‘Wilnie 
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TRAWIENIE REGULUJĄ zioła „CH0LEK1NAZA"
H. Niemojewskiego Nr. 1 — przy rozw oln ien ia . Nr. 2 —  przy zaparcia. 

Nr. 3 — p n r  uporczyw ym  zaparciu.

Pobity  rekord  lotniczy. Znana lot- 
niczka francuska Marie H iltz, która 
osiągnęła kobiecy rekord wysokości 

(11,800 m.).

Fundusz ochrony 
rybołówstwa

Na terenie Związku Organizacyj od­
bywają się obecnie prace przygotowaw­
cze w celu uruchomienia funduszu ochro- 
ny rybołówstwa. Zawiadywać fundu­
szem  będzie komitet złożony z 6-ciir 
członków, z których 3 wydelegowało mi 
nlstenstwo rolnictwa i reform rolnych —  
3 zaś —  Związek Organizacyj Ry­
backich.

Fundusz ochrony rybołówstwa ma na 
celu  zarybianie wód drogą m iędzy -in- 
nemi tworzenia ośrodków hodowti ryb. 
zwalczanie zanieczyszczenia wód cho­
rób i szkodników rybnych i t. p Na tur  
dusz składają się opłaty- od kart rybac­
kich i wędkarskich oraz 15% od wszel­
kich umów, zawieranych na dzierżawę 
wód rybny-ch.

Uruchoio:enie funduszu spodziewane 
jest juz w jesieni r. b.

O T Y Ł O Ś Ć
osłabia serce

Serca otytych, obłożone -warstwą t tu szcie .. 
pracu ją  z wysiłkiem  wyczerpu ją się < wcześniej- 
odm aw iają posłuszeństwa. Otyłość powodowam 
jest złą przem ianą m aterji, ailbo zanurzerueta 
czynności gruczołów dokrew nych.

Zioła M agistra W olskiego „Deg»o<vJ - zaw ie­
rają  jod  organiczny, znajdu jący  się w m orsk ie j 
roślinie Yah.mga, który pobudza organizm  do> 
spalania nadm iernego tłuszczu. Stosuje się je  
przeciw ko otyłości i nie wym agają one specjat- 
nej djety.

Zioła ze znak. ochr „DEGROSA“ dc naby­
cia w aptekach i ‘drogerjacb (sk ładam  aptecz 
nych).

W ytw órn ia  M agister E. W oisk 
Wanwnw Złota 14 m. 1
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P R Z E G R A M A
Pnwieść v*spółczesna

—  To /niesłychane! —  wołała z przejęciem —  
Zawsze mówiłam, że Lola jetd nienormalna a teraz 
ukazuje się, -że jest popros/tu warjatka! Raz się za­
ręcza ze strasznej m iłości z jednym, potem  ni stąd 
ni zowąd zry w a ,  d o  s i ę  pirzekonała, ż e  nie m oże żyć 
bez drugiego.

—  Tak nie można sądzić, Atu —  przerwała ła ­
godnie pani Janka. —  Jeśli zerwała, to, mojem, zda­
niem, postąpiła uczciwie, bo się przekonała, że kocłia 
innego. Biedna dziewczyna tyle w ycierp iała ,. tr/eba  
zrozumieć jej -psychologję.

—  Znam się na takiej psychologji -Poproslu ła ­
pie bogatszego...

—  Alu, Alu, —  m itygow ała ją pani Janka. —  
Jestes strasznie niesprawiedliwa. Byłam  pewna, że 
zrozumiesz Lolę predzej niż kto inny. Zakochała się 
w bohaterze powieści. Powiedz. Sama, komu przy szło- 
by do głowy, że tym Iboiiaterem jest właśnie Dromer? 
Owszem, lubiła go, bardzo ceniła, szanowała, ale nic 
więcej. I raptem zjaw ił się  Barczynski. Uwierzyła, 
że on jest człow iekiem , o którym marzyła, no i za­
kochała się. Tak było do czasu, póki nie o/kazało się, 
że prawdziwym Gordonem jest....

—  Przecież to nonsens, to —  oo mówisz, —  przer­
wała Ala. — Owszem, chcesz we m nie wmówić, że 
Lola zakochała się w papierowym bohaterze i póź­
n iej szukała, kto jest tym bohaterem z książki. Jeśli 
nie ten. to ta nr* en I nic jej to nie -szkodziło, że tak!

Gurdon, to poproslu bandyta.
—  Pani się m yli, pan Alu —  wtrącił spokojnie 

Zagierski. —  Dromer to wyjątkowo szlachetny czło- 
v» iek. Zupełnie słusznie nazywają go bohaterem w 
walce o wolność narodów.

—  Dziwię się, że pan ma odwagę zabierać głos 
w tej sprawie. Bo -nie kto inny tylko właśnie pan na­
robił największego zamieszania. Wstyd!... Chodzn 
jak paw, chw alił się, że kilka razy zdem askował 
Gordona, w Łazienkach -narobił krzyku.. Daleko 
zajdzie biedna Polska z takimi jak pan,

Zagierski nie odrazu odpowiedział, mocno 
skonfuiidow any i zaskoczone niespodziewaną napa­
ścią pani Ali.

—  Nie wiesz, Julku, co  zamierza robić Barczyn 
ski? —  zapytał Nabił, ratując sytuac ję.

—  Wyjeżdża do Paryża.
—  Bardzo głupio! —  ucięła pani Smecka. Cie­

ką wam, co tam będzie robił?
— Jest faktycznie malarzem i zarabiał tam  w ca­

le nii-źle jako kompozytor wzorów dla jubilerów.
Zaległo m ilczenie, które znów -przerwała pani

Ala
—  A kiedyż ten ślub z Gordonem -prawdziwym9
—  Trudno* o tem m ówić. Nie można nawet naz­

wać Lolę narzeczoną Dromera. Chodzą ze -sobą jak 
dawniej i koniec.

—  Przecież ci /powiedziała, że kocha tego Dro­
mera czy Gordona,

—  Powiedziała im tylko, ż e  żywi d la niego pra­
wdziwe uczucie i jest gotowa wyjść za niego. Ale czy 
to powiedziała jemu. tego nie wiem.

Pani \la  zaczęła się nagF śm iać głos/no i n ie­
poham owanie.

—  Nie! Naprawdę to doskonale. Zobaczycie, ż« 
zrobi nasm nowego figla i wyjdzie za trzeciego. Może 
za pana, panie J u Ir u . Byłaby z was świetna para.

Nabillowie parsknęli śmiechem, a kapitan filozo- 
liczmie wzruszył ramionami 

* *

W  L o b  r z e c z y w iś c ie  -za sz ła  dirża z m ia n a .
Dzdwną przygodę przypłaciła iekkiem  niedoma 

ganieni tizyczncm  i dość S i i n y m  wstrząsem nerwo­
w y m ;  po nim nastąpiło odprężenie, w Tdórem, jak 
sądz;ła, ostatecznie skrystalizowało się uczucie dla 
Dromera-Gordona i tak długo wierzyła niezłom nie  
w- jego moc i szczerość, jak długo znajdowała się  pod 
wpływem  radości człow ieka, uraiowanego przed nie- 
uehronną katastrofą życiową

Potem ta r a d o ść  s tę p iła  się, sp o w s /e c liT i .a la .  
Lola w r ó c iła  d o  n o r m a ln e g o  s ta n u  p s y c h ic z n e g o ,  
s t o p n io w o  o d z y s k a ła  z d o ln o ś ć  m n ie  jw ię c e j  be/stron  
nego* analizowania wydarzeń, czynów i uczuć.

W iedziała tylko jedno: weszła w jakiś przedzi­
wny krąg nieporozumień, ośmieszyła -się sama przed, 
sobą i znalazła jedyne wy jście. Obecność Barczyń- 
iskiego krępowała ją i uważała sobie za obowiązek  
wyjaśnić sytuację.

Zrobiła to. B nrcz\n ,k i znikł z jej życia.
Odzyskała zdawałoby się w pełni równowagę 

d-u-chową, tylko że dotąd nie była zdolna odpow ie­
dzieć sobie, ozy naprawdę go kochała. czv bvła po­
proś tu zaślepiona, wodząc w nim  kogo innego.

Gordon jej imponował. Ten zachwyt dla boha 
tera 2 baiki. połączony z svm.patją, jaką zawsze ży­
wiła dla Dromera, był dla niej rówmomierny pra­
wne z miłością.

Ale niezupełnie. <D c. n )
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Uczestnicy wycieczki 
prasewe] do Gdyni, 

uwaga!
Ponieważ termin naszego wyjazdu  

się  zbliża, a chcem y tych kifljca pięknych  
dni nad Bałtykiem opędzić jak najmilej, 
najweseiej i najciekawiej; radzimy zao­
patrzyć się w niezbędne rzeczy, ,żel>\ 
przez jakiś drobiazg nie mieć zepsutej 
przyjemności. Otóiż w pierwszym rzędzie 
przypominamy o zabraniu: kostjumu
kąpielowego, amatorzy zaś przejeżdżki 
morskiej nie zapominajcie o zabraniu 
płóciennej pijamy. Chcący zwiedzić w ol­
ne miasto Gdańsk lub Sopoty, muszą 
m ieć ze sobą dowody7 osobiste, panowie 
książeczki wojskowe.

Cena biiefu III ki —  20 zł. 50 gr„ II 
kl- —  28 zł. 50 gr. łącznie z noclegiem wT 
Gdyni.

Wyjeżdżamy w dniu .'i-go sierpnia.

|  TEA TR  PO HULAN KA: Dziś
3 o godz. 8.30 w „KOCHANEK TO JA“

Ju tro  Teatr nieczynny

TEATR LETNI: Dziś o 8.30 Jak  i gdzie

Koncesją na prowadzenie 
Konserwatorium Muzycznego w Wilnie

otrzymała Rada Wil. Zrzeszeń Artystycznych
Ministerstwo WR. i OP. pism em  z dn. 

.16 b. ni. cofnęło Towarzystwu M uzycz­
nemu ,.Lutnia“ koncesję na prowadzenie 
prywatnego Konserwatorjum muzyczne 
go w Wilnie, wyznaczając termin zlikwi 
iłowania Konserw alorjum na dzień -U 
sierpnia r. b.

Jednocześnie ministerstwo udzieliło

koncesji na prowadzeaiic Konserwator­
ium Radzie W ileńskich Zrzeszeń Arty­
stycznych i nadal utrzyma przvznaną 
Wilnu sUbwdncję na uczelnię nuizycz- 
ną.

Na stanowisko dyrektora nowego  
Konserwatorjnin M nislerdw o zatwier­
dziło p. Stanisława S/pinulskiogo.

Przesunięcie terminu VI Zjazdu Historyków
W obec ustalenia trnninu wyborów  

do Sejmu na dzień 8 września został 
pizesuliięty VI Powszechny Zjazd Histo­

ryków Polskich w W ilnie na 22-go 
września r. b.

3
 Ju tro  o 8 30 „ K o c h a n e k  fo  j a ‘ ►

lł ł h n  f r r n m r ł m r r n ł i  n  r ł " » * T m r »

Rejestracja wyborców 
do Senatu

Przy).om aiam v, żi w najbliższych dniach 
upływ u term in zgłaszania się do b iur prow adzą- 
cycli spisy wyborców  do Senatu W  myśl Kon­
stytucji praw o w ybierania do Senatu m ają oby­
watele z tytułu zasług osobistych (posiadający 
■>dznaczenia|, z tytułu posiadanego wykształcę- 
nia oraz z tytułu zaufania obywateli W ywieszo­
ne plakaty jHid-ają bliższe szczegóły o tem, kto 
m a praw o wybiernnia do Senatu.

Zakorzenionym ale złym zwyczajem naszym 
jest odkładanie załatw iania wszelkich spraw  na 
ostam ią chwilę.

Narażam y się na niewygodę i stratę cza su ' 
zwlekając z zarejestrow aniem  się w biurach pro 
wadzących spisy wyborców. Już tylko krótk i 

■czas pozostał do załatw ienia tego ważnego obo­
wiązku obewatelskiego.

Już ju tro  należy pójść i zapisać się na listę 
wyborców do Senatu. Kto zwlekać z tem będzie 
do ostatniej chwili, n-ai-azi się na tłok, stratę 
czasu i utrudni pracę biurom  spisowym.

Jeżeli uprawniony do wybierania nie ma 
czasu n a  zgłoszenie się w  biurze prowadzącem  
spis w yborców  do Senatu, to niechaj poprosi zna 
jom ą  osobę, by go zgłosiła, zaopatru jąc ją  przy- 
tem  w dokum ent udow adniający swoje praw o 
wy bierania (książeczka oficerska, dyplom nauko 
w y i t. d.).

Stan konia P .K .O . Nr. 146.111
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan konta z d n it poprzedniego zł. 18006.57.

Eugenjusz Szyilling notarjusz z Pińska — 10 
•złotych.

Tow Lowiedkie Pracowin. Kolej w W ilnie 
50 złotych.

Ogri Zw. Naucz Polskiego w Smorgoniach 
38.95 złotych.

Bezimiennie — 20 złotych.
Mąi Byilczyńiski 19 pa] w N. W ilejce — 50 zł, 

Komit. Bud. Szkół poczta Różanka Palow ­
ska — 14 złotych

Kjn. Michał Zefudziewtcz, W ilno, ul. Iłz/clna 
n r. 50 — 3 złoto.

Stan kontta na dz. 20 lipca r. b, zł. 18242,42.

„M adeny“ znowu ukażą się 
w sprzedaży

V najbliższych dniach  ukażą się w sprze­
d aży  papierosy , Mud-en , k tó re  będą yyiernem 
odtw orzeniem  daw nych papierosów  tej nazwy.

,<Madeny“ będą pogruhione, pełniejsze i sprze­
daw ane będą w n jw em  opakoyvaniu.

Polski m oitopoj tytoniow y yyypuścil ponadto 
n a  rynek  nowy gatunek tytoniu p. n. „tytoń oby­
watelski-

Piorun
1(SVII b r Mnnfędzy godz 14—15-tą w bud­

kę dozorcy na leismie iab ryk i dyk t w Grodnie w 
czasie gw ałtow nej burzy uderzył p iorun 1 zabił 
'n a ju u ją c ą  w ew nątrz robotnice Spiwvl Euge 
n.ję ła t 23. Jednocześnie <>{j uderzenia pioruna 
oowstid pożar który jednak natychm iast został 
ugaszony przez robotników .

Niedziela

21
L i p i e c

Zaginął syn pretendenta do tronu greckiego
Mało kto wte, i i  w Wlllnle mieszkają potom  

kawie nujslai szej królewskie, dynustji greckiej 
Laskarisów . I tskarisowle skromnie nie szczycą 
się  swem pJrtiadzeiUru króleu.skiem. D opiero 
ostatnio, gdy ic-den z adwokatów hiszpańskich  
ssgłusił deklarację, że jest prawowitym nosłępci, 
ironu greckiego. Laskarisuwie -dali do „rozumie­

nia 1 udow odnili to dokum entaln ie że m ają 
w łeksze od niego p raw a do  w akującego tronu 
Hellady.

W czoraj do policji zgłosił się p. Laskaris, 
zam ieszkały przy ul. Smoleńskiej 18, i  zam ef 
dow al o  zaginięcia syna  —  ucznia 6  oddziału 
szkoły pow szechnej

Dziś: P raksedy P. M., W iktora
Ju tro : Narjl M agdah, P latona

W schód słońca -  godz 3 m. 1! 
Z achód sło ń ca—a o lz  7 m. 39

Spastrzczenia Zakładu Meteoroluflji U S 8 
w dilnic z dnia 20 VII. 1935 r.

Ciśnienie 758
T em peratura  średnia  -f 19
T em peratura  najw yższa +  22
T em peratu ra  -najniższa -+ 12
Opad 2
W iatr zachodni
Temd • lekki w zrost
Uwagi: rano mglisto, następnie pogodnie.

— PRZEPOW IEDNIA POGODY WEDŁUG 
PIM-ia do wieczora 21 Fpca 1935 r.

Przejściowy w zrost zachm urzenia ze skłon 
nością do burz i przelo/tinych deszczów.

Lekkie ochłodzenie.
Umiarkowiame w iatry z zachod/u i połuanio- 

zachodu. W  górach możliwy w iatr halny.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
1) Rostkowskiego — Kai w* ryj sita 31; 2j W y­

sockiego — W ielka 3; 3) F rum kina  — Niemiec­
ka 23; 4) Augustowskiej — Kijowska 2 i w szyst­
kie apteki na przedm ieściach. ,

— RUCH POPULACYJNA W  W ILNIE. -
Z arejestrow ane urodziny: 1)- Stesel Mina,

2i Wyszmniirska Józefa; 3) Jagtow ski T n d u sz ; 
4) Bizun-owic-z. .Kazimierz; d lu jer .Sara; 6) Ba­
je r N-ocha; 7) -Mularczykówna Elwiral-Marja

Zaślubiny: 1) Bylińska F ranciszka—W agner 
Ilenrynk; 2) Bulkin Ida —• B ajer Abram.

Zgony: 1) M onturewicz Monika, 71 lat. 2)
Czubak Sylw ester, robotnik, 34 lat; 3] Łosińska 
Irena, 9 lat; 4) Kozłowski Aleksander, ro nik, 
04 lat.

— 1 R7A BYLI DO WILNA DO HOTELU 
u l OBGi;S‘A froiditam m er Leo z W arszaw y; Mro 
zowski Józef, aneryi z W arszaw y; Niklewiski 
M arjan, idwokoit z Torunia, Niklewska Lrema z 
T orunia; Perzyński Stefan, adw okat z W arsza­
wy; Gawroński Feliks, urzędnik z Poznania; Sa­
wicki Jan, inspektor M. S. Wewm. z W arszaw y; 
S tarzyńska Anastazja z W arszawy; Głębieki W ła 
dysław, p i zemysłowiec z W arszaw y; Rudnicki 
W alery doktór p raw a z W arszawy.

AWMT VI.STRACY.INA
— STAROSTWO GRODZKIE w  trybie k a r­

no-adm inistracyjnym  Ukarało grzywnami szereg 
pracodaw ców  za nieubezpieczenie swych p raco­
wników w- U hozpkczalni Społecznej. Pozatem  
na  karę  wysokich grzywien skazani zostali 
liczni właściciele dom ów  za an tysan itam y  stan 
posesyj. Kary zostały wymierzone przeważnie za 
niechlujne utrzym anie ustępów i za zanieczysz­
czone podw órka.

MIEJSKĄ
.—  Okolico Rossy zm ienią wygląd. W

zwiążku z zamierzoną budową na cm Pu 
tarzu Rotssa Mauzoleum, gdzie spocznie 
Serce Marszalka i prochy Jego Matki, za 
równo cmem/tarz, j'ak i ulice prowadzące 
na Rossę będą m usiały ulec przebudo­
wie. PrzedewszysIk te m  ma być obniżony 
poziom zaułka i u licy Rossa. Od ulicy 
Reliny na drodze, wiodącej do cm enta­
rza, ma być urządzona aleja.

[Na cinuntirmi; przem miejscem, gdzie 
ma stanąć Mauzoleum, urządzony zo- 
stamie dużych rozmiarów plac, z którego 
otwierać się będzie widok na Mauzole­
um. Również cmentarz ma być uporząd 
kowany

W zw uizku z zamierzonemi robotami 
nasuwa się, jak się dowiadujemy, konie­
czność zniesienia 8 budynków7 mieszkał 
nych, położonych w okolicach cm enta­
rza.

Roboty wstępne mają się rozpocząć 
już yv najbliższym czasie.

Z E R K A N IA  1 O D C Z Y T Y
— ZE ZW. CECHÓW W  dniu 23 Sb. ni. wto 

rek w sali Sodnlieji Marjańskiiej pzay  ul. Zaim­
kowej nr. 8 odbędzie się Zebranie Likwidacyjne 
Związku Cechów.

■Początek zelirania o godz. ’7, w drugim  te r­
minie o godz. 8.13.

ROŻNE.
— Kon.-.ula/ łotewski w W ilnie kom unikuje,

że podczas lala będzie czynny: w poniedziałki, 
śiody i piątki — oid godz 15 do 17, we wtorki, 
czw artki i soboty od godz. 10 do 12.

—  PODZIĘKOWANIE. W szystkim , którzy 
brali udział w pogrzebie m ojej żony i okazali tak 
wielkie współczucie składam  najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać *! Justyn  Iw anow ski.

NADESŁANE.
— JADŁODAJNI \ ZWIĄZKI PRACA OBY­

W ATELSKIEJ KOBIET w W ilnie przy ul. J a ­
giellońskiej nr. 3/5 m. 3 przypom ina swym s ta ­
łym gościom, że rem ont został ukończony, wy­
daw anie obiadów  yvznowione

O b ad y  smaczne, świeże, zdrowe tanie i ob­
fite w cenie od 65 gr.

— Idealne gilzy. Długo Oczekujący swego 
urzeczyw istnienia problom  idealnej gilzy został 
wreszcie rozw iązani’. Bibułka, z w łóknam i li.śei

.tytoniow ych opatentow ana pfiPez w ynalazcę p. 
Hipuflita Kam ńskiego uin JŻliw iilu w ykonanie z tej 
bibułki gilz, k tóre pod nazwą „Ty/on/ów ki" po­
zyskały odrazu najszersze inasy odbiorców

W ynalazek ten m ii ogrom ne znaczenie nie- 
tylko ze stanow iska sm aku papierosów-. ecz 
rów nież ze stanow iska higjeny unieszkodliwiH,jąc 
palenie papierosów

N a le ż y  p o d k r e ś l i ć  ‘p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  u s t a lo n ą  
j a k o  c e n ę  r e k l a m o w ą  c e le m  u d o s t ę jm ie n ia  
w s z y s tk im  paliiGznm p a le n iu  ty t o n i u  w  g i l z a c h  
z w łóknami li.śei ly łoniow yeh

Rycerskość, za k tó rą  trzeba  bęizie
Antoni Czerniawski, właściciel piw iarni przy 

ul. M itołdowej 47 m iał w czoraj p rzykrą noc. 
Około godziny 12-ej zastukał do piw iarni n ie ja­
k i W iktor Balon, zam. przy ul. Krzywej. Gdy 
w nbec późnej pory  nie wpuszczono go, wyki 
m ał drzwi, a następnie zabrał 3 butelki piwa i 
poszedł sobie. W łaściciel piw iarni ocenia straty 
na 20 kilka zł.

Balon i i: 11 że obiecał pewnej p-ani przy- 
nieśi p»wa, a nie m ając innego wyjścia musiał 
się wdamać. (r ).

Przy iub“trukeji, zat<urżeniach narzadów tra ­
wienia, zgadze, uderzeniach krwi do głowy, bó ­
lach głowy i ogólncm niedsm aganiu  zażywa się 
•rano naczczo szklankę natu rah ie j wody gorzkiej 
Franeiszka-Józefa. Pytajcie  ,śię lekarzy

Prace konserwacyjne
U rząd konserw atorsk i wznowił p race  k i n j 

serwacyjne przy ru inach  izamku na Górze Zam­
kowej w W itnic.

Ober nie przeprow adza na jest konserw acja 
.ściany pólnociu-j 7am ku mieszkalnego, w zno­
szącej się na skraju  Góry Zam kow ej od strony  
rzeki W ilji.

Równocześnie w d„tsz\ in ciągu oczyszczane 
jest z gruzu i ziemi w nętrze Zamku m ieszkal­
nego.

tPrace potrw ają około dwóch miesięcy.
Pozatem prow adzona jest konserw acja ru in  

zam ku i T rokach. N ajw ażniejsze prace, k tóre 
rozpoczęły się w ostatn ich  dniach czerwca r b 
prow adzone są w obrębie zamku głównego i 
zam ka iprz.edniego na wyspie. (B)

teatr I muzyka
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

— -Dziś w niedzielę dn. 21 b. m. o godz S.30 
w iccf i codziennie — kom edja w 3-ch aktach 
..Kochanek In ja '‘ w reżyserji W Ścib ara

MIF.ISKi TEATR LETN I W  OGRODZIE 
PO-BER S ARDY ŚSKIM.

— O statnie pnżegnulne przedstaw ienie. Dziś, 
w niedzielę dn. 21 b. m o godz 8 30 w- — 
ostatn ie j>ożegnalm przedstaw ienie zesj>ohi re- 
wjowego pod kierow nictw em  artystycznem  p L 
Sempolińskiego — rew ji p t „Jak  i gdzie“ Jtssr 
cze tylko jeden raz więc śpieszcie się zoba­
czyć.

— Pożegnalna pnpełudniów ka w T eatrze 
Letnim . Dziś, w niedzielę dn ia  21 b m. o godz. 
4 >o poł. przedostatn ie pożegnalne przedstaw ię 
nie n a jb ard z ie j udanej rew ji p. I. „ J a l  i gdzie'*

TEATR „ItEW JA .
— Dziś w niedzielę 21 lipca — ostatni dzień 

program u p t. „Rtazeńska miłość" Poiucdział 
kowa prem jera całkowicie nowego procram u p. 
t „Szalona noc ‘ z udziałem  Eddiego. pożegnal­
ne występy Ninki W ilińskiei, Al. Gromowiskiego, 
St. Czerwińskiego, St. Janow skiego T rio Czer 
panoff, ZgorzeLskiej i innych.

W  niedzielę jak  zwykle 3 seanse o gedz, 4 
min. 30, o 7-ej i 9 min. 30.

RAD JO
W I L N O

NIEDZIELA, dnia 21 lipca 1935 roku  
8j30: Audycja poranna- 9 15: Dziennik por. 

10.30: T ransm isja nabożeństw a; 12,03: ,,-N'a s te ­
pach U ru g w aju 1; 1220: P oranek  m uzyczny; 
14.00: Muzyka salonaw a; 15.00; Z b raku  puszy 
kiszonki — pogad. ro ln icza; 15.10: Muz;, ka; 
15,22: Przegląd rynków  produktów  rom ych; 
15,35; Muzyka z plvt; 15,45: Smacznie i zdr » ’o 
^p o g ad an k a  dla gospodyń w iejskich (przetw ór­
stwa owocowe); 16.00 Recital fo rtep ian ó w  Sta- 
nijslawa Szpinalskiegj; 16,30- N astrojow e pio­
senki w wyk. Adama Astona. 16.4.,‘t F tym olegja ‘ 
na wesoło — szkic 'ile rack i A rnolda WilriCra; 
17,00: Dla naszych 'etnisk i uzdrow isk— Kon 
cert; 18.00. T ransm isja  z Obozu Centralnego 
Instytutu W ychow ania Fizycznego (z \Y iinu); 
18.15: S im ons-D uyernois. Melodje z kom edji m u­
zycznej „Ty to  ja " ; 18.30; Cała Polska śpiewa; 
18,45: W zdłuż granic Polski; 19,25: Melodje z 
operetek Le-hara; 19.50: Biuro Studjów  rozm a­
wia ze słuchaczam i P F .20.00: Odczyt o M ar­
szalku Piłsudskim  — wygłosi A leksander Ko­
walkow ski; 20.10 Koncert h ik iestry  kam eralnej 
(z W ilna); 2045: W ybrane myśli Józefa Piłsud- 
kiego; 20,50: Dziennik wiecz. 21 00. K oncert w 
wyk. o rkiestry  sym fonicznej P R. pod dyr. 
Józefa O ziminskiego; 21.30. Na wesołej lwow­
skiej fali; 22,00: W iadom ości spodow e; 22 20: 
Nasza m arynarka  gra; 23.05: Muzyka jazzowa 
w w ykoąaniu  zespatu Bi rnabasa Geczy (płyty).

W Z D Ł U Ż  G R A N I C  P O L S K I

R E P O R T A Ż  R A D I O W Y
W NIEDZIELĘ 21. VII. O GODZ. 18.45

Bydlę i naiwna
M .S., uezeniea jednego z gim nazjów  wileń 

sk ich , onegdaj w'eczoi-eni znalazła w dom u po 
pow rocie z miuistu zaadresow aną do ,si“bie k a r t­
kę tn  ści następującej: „Ol.śiiiniiy pięknością i 
powabem Sz Pani, ośm ielam zaprosić dzisiaj 
na kasację w cukierni Alperowieza przy ul/ey 
\ \  i et kici 52. Sądzę, że łaskaw a Pani nie zrobi 
mi zawodu i sław i się punktualn ie  o godz.
Z pow ażaniem  Nieznajomy".

2 0 -letnia uezeniea nie lu lu  imią niż je j s ta r ­
sze skastrzyee Kim jest ów nieznajom y? Czego 
m oże chcieć? A nuż jesi to  jak iś im presario  
z Hoilyw'ood? Ciekawość zwyciężyła.

Przi-d wejściem A r cukierni oczekiw ał ną  
n ią  elegancko ubrany  pan w w ieku 35— 40 lat. 
L kfonil się szarm ancko  1 zaprosił dn cukierni.

„Nie w yobraża pani, ja k  m arzyłem  o poznaniu 
pani. Jestem  uszczęśliw iony, ie  pani przyszła 
Przekona się pani, że spędzimy dobrze czas '.

W S, nie m ogła się już cofnąć W stąpiła 
w pierw  do  cukierni, a następnie ^(o ualw i a!) 
uda ła  się do jego m ieszkania. N am aw iał by 
wstąpiła, gdyż m a coś ważnego pokazać. Lekko­
m yślna dziew czyna poszła.

Z chw ilą jednak, gdy znalazła się sam  na 
sam  z eleganckim panem , cala galan terja  iego 
znikła. Stał się brutalny. W p e r nej chwili z a ­
groził zabójstwem jeżeli będzie staw iała  opói 
/m u s ii do uległości-, pna-zem wyprowadzi! ją  
na ulicę 1 znikł. N ązywa się S. Sas.

D otąd n ie  zd o łan o  s o  jeszcze zatrzym ać, b i
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P A W  | Dzlł PODWÓJNY PROGRAM!
1) Film, który oczaiow al wszyst­

kich na całym  święcie ,.42-ąa ULJCA"
2 )  Najelegantszy cowboy T O M  T Y L E R  P- ty t.
„CZŁO WIEK Z DOLINY ŚMIERCI”

S ala  dobrze w entylow ana. Balkon na  wszystkie sean se  25 gr. parter od 54 gr

C A S I M Ł l I  DziŚ PODWÓJNY PROGRAM!
I 1) Ro raz pierwszy w Wilnie przepiękny film w spó'czesnego życia

( 1 1  > | e O T t  I  I  J k T f E * *  w  r°N ekscentryczki znana gwiazda 
l l b U l l H  W  h l i U  I I f L ./4  I L C  Sany Eilers. 2) N ajw eselsza kom edja 
ilu stru jąca  na wesoło życie w „Legji C udzoziem skiej" w w ykonaniu najuiubieńszych komików

F l i o a  i F ! a p a — „ M K O  3 0 K A T E R Z Y  F O R T U  A 8 I D “
Ceny na wszystkie seanse : balkon 25 gr., p a r ie r5 4 g r . — Sala dobrze wentylów. — Początek o 2-ej

Na wszystkie se a n se - balkon 25 groszy, parter od 54 groszy. Film, który 
wstrząsną! św iatem  I Arcydzieło króla reżyserów CECILA B. DE MJLLEAH E L IO S j

5  R A
C laudette  C olbert — K 'eopatra. War. W illiam — Cezar, Herry Wilkoxon — Marek Antonjusz, 
J .  S ch ild k rau t—- H erod. Nad program : Kopiec Marszałka Józefa Piłsudskiego na Sowińcu.

Telewizja i inne  aktualja.

H E W J A  | E Ikon 25 groszy 
Program  Nr. 30 p.t. Błazeńska miłość

Pojedynek  hum oru, pieśni i t a ń c a  górnych un iesień  m iłosnych i o tchłani beznadziejności
Rewja w 2 oz 17 obrazach  z udziałem  ncw ozaangażow anych N1NKI WILiŃSKIEJ, S tefana Czer­
w ińskiego, Eddiego, L eonida D udarew a oraz 2gorzelsk 'ego , G ronowskiego, St. Janow skiego , Trio, 
C zerpanoffa I całego zespołu. — Szczegóły w afiszach. — C odziennie 2 se a n se : o 6.30 i 9.15. 

W n iedzielę i św ięta 3 seanse : o 4.30, 7 i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

A C U i r  Lf i I Ślad em  Casanowy i Don Ju a n a  kroczą dwaj znakom ici artyści NILS
| «  r|ER I P AWEŁ LUKAS, zdobyw ając serduszka pięknych ELISSY

'  ------------------- LANDI I ESTHER RAI ST .N w w spanialej kom edji muzycznej p. tyt.

M A S t o /  l f t / I D /1 f £ O Ś C I
Nad program  DODATKI D ŹW gĘK 0W £, — Pocz. seans, o g. 6-ej, w niedz i św. o 4-ej j>. p.

TEftl KCLNIERTYK
m o u i m

' fest w tcpJraj^leąancla t tpwaty

REWELACJA!!!
H O T Ir  ! Y K L

„ R 0 Y A L - E N F I E L D “
250 c/c 4 ta .owy j i  I  A Q f l
m od. i935 r. tylkp I  * *  U

ŚWIAT. 

S! AWV 

MARKI
99

a

[ZASTĘPSTW O NAJTRWALSZZCH 
O P O N

„ D U N L O P "
SŁYNNB RADIOODBIORNIKI

„ P H I L I P S 11
33 a  i JUNIOR

DOGODNE WARUNKI SPŁATY I

„ E S S R 0 C K  M O T O R “
A LBER T ETINGIN i S-ka
Wilno, ul. Mickiewicza 23, te! 18-06

„K E M E R (“ pod Rygą (ŁOtws)
Słynne w anny błotne, siarkow e i jodow e, ku rac ja  trwa 

caiy rok, leczy reum atyzm , artretyzm , ischias, choroby kohiece, 
sercowe. stawowe i skórne, jak również choroby żołądka, 
kinzek, w ątroby, nerek i nerwów, bronchil. astm ę, artcrjo - 
sklerozę, otyłość, bczdzietność.

Codziennie koncerly .symfoniczne. Bibl joleka. C.zylclnki. 
W spaniała plaża. O grom ny park. W szelkiego rodzaju  sporty. 
Cudowny wypoczci k. Tanie życie: m ożna się urządzić (m ksz 
kanie, opieka, u irz manie, taksa kuracyjna, środki lecznicze 
i opieka lekarska) od 225 zf. i drożej miesięcznie. BJiżsizO 
inform acjo bezpłatnie:

ł.OTW A „ KEMI . I U.  Zarząd k u racyjny , tał. 7

DOKTÓR

2 E D U A I C Z
Chor, skórne* w enerycz­
ne, n»rz?idów m oczow . 
osi a o cl”:. 9— 1 1 5—8 fr.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby k o b iece, ekór- 
•<i w eieryczm e, n a m  - 

ł ó r  m o c » w ) c l i  
od |  -d  . 12—2 i 4 —7 w.
ul. Wileńska 28, m. I 

tel. 2-77

AKUSZERKA  
M A R J A

LAKNER0 WA
Przyjm uje od 9 — 7 w. 
ul. J Jasińskiego 5-20
róg O fiarnej (obokS ądu .

DOKTÓR

B i u m o w i c z
Choroby weneryczne, 

■kóine i m oczopłciow #
Wielka 21, tr.. 9-21

Przrjm , od 9— 1 i 3—7 
w niedziele 9 — i

DOKTÓRZaurman
choroby w eneryczne  

irórn r  i znaczopłcion *
Szopena 8, tel, 20-74
Prze  m. od 12— 2 i A— 5

LEK a RZ-DENTYSTA

Wielka 30 -12
przyjęcie 10  — 6

Poszukiwany jost lokal
do w ynajęcia o  powierzchni ca 2 .1 0 0  m ł 

(70 pokoi) od zaraz.
Oferty sk ładać w redakcji pod „Sam orząd"

mmmO W A D Y .
i VWn n: Pod qo r.jaSml te. .

LOKALE do WYNAJĘCIA
po 4 pokoje I 3 pokoje z kuchnią 2 wygo­
dam i w d om u  przy ul. W ileńskiej Nr. 39,29 

w Wilnie
W iadom ość w Banku G ospodarstw a Krajów

«AB,ł-CU£T'**'C"9rŁ-IAt>. KOWALSKI- — R5ZAW*

9 L A C I H Ę  C Y N K O W Ą
DOLSKICH WALCOWNI CYNKU

najprzedniejszej jakości m arki

K .  H .

oraz inn^cn m arek
BLACHĘ OCYNKOWANĄ w rolkach

poleca po cenach  najniższych 
TOWARZYSTWO METALURGICZNE

B - c i a  C Z E R N I A K  I S - k a
W WILNIE, ul. Banylfańska 6, tel. 2-73.
Sprzedaż hurtowa CEMENTU, najwyższego 

gatunku , mai fi „SATURN".

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRENO- 

<T SERV0SIN |
AU3,W.N!in9 
ZNAK PA BR.
ZKJCUTKIEMJ
SA SMOKIEM

K' JĄCYW BOLE',
ZASTOŚu r»#.N ■  -

BÓLE GŁOWY
S O L E  ZĘBÓW
GRYPA PRZEZi aierTiA

' f w E i - RTRE V( ZNt
STAWOWE KOSTNE . T r_

ŻA0AICIE CTCCNALKYCH PWOIZKUL'
ZE Z N..ABR. K O G U T EK
Ś P R ? E 0 A J / \  A PTfcw 1

G I M N A Z J U M  H um anistyczne- łoedukac . 
z oddziałem  m at.-p izyrodn . dla dorosłych
i m .  K s .  P i o t r a  S k a r g i

Wilno, Ludw isarska 1.
Przyjm ute wpisy I. II. III now ego ustroju, 
oraz ki. VI, VII, Vlli uczniów(nic) od lat 18 

K ancelarja czvnna do 10 go sierpn ia  wtorki 
i piątki od 4 — 6  po., od 10 siei pnia codziennie

N um er ak t 775/34

Obwieszczenie
o (irytacji ruchomości

Kom ornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 0-go 
rew iru W ładysław  M atuchniak, m ający  kance- 
la rję  w W itoie, ul. Zygznun-to-w&ka 4 m 6, na 
pod sławie arl. 602 k, p c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dn. 2, 3 i 5 sierpnia 1935 r ik u
0 godz. 11 w W ilnie, przy ul W ileńsk iej 23
1 Mostowej 3 odbędzie się 1-sza licytacja ru ho* 
mości, należących do Masy Upadł. Do-mu Prze­
m ysłow o-H andlow ego W. Malinowski Inżv iiier. 
S-l^a z ogr. odpow  składających się z urządzę^ 
nia biurowego, inw entarza działów: wodociągo­
wego i technicznego, wszelkich części nowych 
do trak to rów  ,,l'o rd son“ i do sam ochodów  
„hord*', wszelkich akesory j i narzędzi techniciZr 
nych oraz starych  samochodów* l-my ,.Ford‘*t 
oszacow anych na łączną sum ę zł. 10.780 gr 16.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 19 lipca 1935 r.
Koinonik W. M a'uch mąko

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w W ilnie, I w ydział o tr-lesz 

cza, że poslano w ieniem z dnia 4 czerw ca 1935 r 
orzekł: 1) Izaaka vcl Icka vel Zaka Blocha zam. 
w W ilnie przy ul. W ileńskiej 16 n? 3 uzna," za 
■ ipndłego w iiandlu; 2) wezwać w ierzyrieli upad­
łego w Kundlu Izaaka vel Icka ,e l Zaka Błocha, 
■aiby zgłosili w term inie 3-miesięcznym od dnia 
w ydrukow ania niniejszego obwieszczenia w 

Monitorze Polskim " swe w ierzytelności; 3) sę­
dzię kom isarzem  wyznaczyć sędziego sądu o k ­
ręgowego w W ilnie Józefa Sia wciłlę— a syndy­
kiem  upadłości adw Maksa P roppera, zam. w 
W ilnie przy ul. Zawulnej. (Sygnał, akt. U 1/35): 

Sekretarz (podpis nieczytelny).

HlOROIDACI!
płtcifcwie^tfLi)

«-w-:* i-Łt  ̂ t

S T O L A R N I A
wykwalifikowana w fabrykacji bilardów 
automatów, która sk łonna będzie przyjąć 
zam ów ienie na 25 sziuk, p roszona jest o po ­
dan ie  swego ad resu  do adm in . nin. pism a 

sub, „A utom at"

a a k a w

i Z" “ -
Do wynajęcia miesz­
kania z 2 1 3 pokoi
słoneczne, z wygogami 
przy ul Ja k ó b a  J a s iń ­
skiego 18. Dow. się u 
dozorcy, oraz Trocka 4 

m. 1

Mieszkanie
3-ch pokojuwe

z w szelkiemi wygodami 
(łazienka, w aiter, do wy­
najęcia. Plac M etropo­
litalny 3 vis a-vis mo- 
 s t j  Zarzecznego

LETNISKO
nad jeziorem  Miadzioł, 
miejscowość urocza, su 
cha. Stół obfity, sport 

wodny, polow anie. 
Inform acje: Miadzioł—

  Firko.

KTO CHCE
J E C H A Csamuchodem

do
W a r s z a w y
i spow rotem  (term in 
dowolny) Oferty * Kurier 
Wil " pod „PODRÓŻ"

NOWO-OTWARTY
Bar „Columbia41

wydaje śn iadan ia , ob ia­
dy i kolacje

BaKszta 2.
BiURO

podredDistwamiesskaEiowee* 
.UNIWERSAŁ* 

ul. Mickiewicza Nr. 4.
Poleca m ieszkania i po­

koje um eeiow ane. 
telefon 22  11_____

Nauczycielki, bony, 
wychowawczynie, 

pielęgniarki i w szef 
kiego rodzaju służbę 
dom ow a za ro średn icza  
ŁIURO POŚREDNICT­
WA PRACY vc:e»  L.u- 
ra Fund. Pracy — ulice 
Poznańska 2, itl. 12-06

UDZIELAM
lekcyj buchaiterji

handlow ej, Drzemyslo- 
wei i bankow ej, prow a­
dzę księgi ustawowe, 
Adres: Nowogródzka 16 

m. 4. Inform acje od 
godz 9 —'O i 3—4.

S I O S T R A
m łoda, in teligentna, g o ­
sp o d arn a , kochająca 
bardzo swoją p .acę  — 
poszukuje posady w 
szpitalu, klinice lub przy 
jednym  chorym  bez ró 
żnicy m iejscowości. — 
Pizyjmuj* praktyki pry­
watne: zastrzyki, bańk i, 
oyżury i inne zabiegi. 
Oferty łaskaw ie k iero­
wać do adm . „Kurjera 

Wil.* pod „Siostia"
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